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Głosy o okólnika rosyjskim. 


Lwów d. 30 sierpnia. 

Hr. Murawiew nie doręczył swego okól- 
nika pokojowego wprost gabinetom ; obrał 
spos5b mniej uroczysty, doręczając go amba- 
sadorom i posłom państw w Petersburgu. Do- 
ręczył go zaś d 24 bm., rzecz tedy szczegól- 
na, że świat się o nim dowiedział dopiero w 
cztery dni potem z ogłoszenia rosyjskiego 
dziennika urzędowego. Chyba kancelarye dy- 
plomatyczne strętwiały na widok tego aktu, 
że ani pary nie puściły o nim przez te ozte- 
ry dni w czasach, w których dzienniki wszyst- 
kiego się w lot dowiadują. Tembardziej rzecz 
to godna uwagi, że gabinet petersburski — 
jak słychać i oo jest wielce prawdopodobnem 
— na kilka dni naprzód zakomanikował ten 
akt gabinetowi francuskiemu, a nawet gabi- 
netom trójprzymierza. Przez siedm ozy ośm 
dni zachowała dyplomacya tajemnicę — rzocz 
to jeszcze dziwniejsza, niż samo pomyślenie 
projektu rosyjskiego, który w całej pełni ma 
być własnym projektem młodego cara. 

Wszędzie się godzą na to, że okólnik, 
którego daty jeszcze nie wiemy, wywołał nie 
do opisania senzacyę; wszędzie go też uznają 
za akt uzlachetny i godzą się nań — w za- 
sadzie, i dlatego oddają pochwały carowi. 
Przypominają tylko, że oes. Wilhelm II je- 
zoze w r. 1891 nosił się z tą dawną myślą, 
że papież przed czterema laty tę samą pro- 
pozycyę wypowiedział w encyklice —a Daily 
Chronicle zapewnia, że car obecnie ubiegł 
ces. Wilhelma, który z takąż samą propozy- 
cyą wystąpić zamyślał podczas swojej podró- 
ży do Palestyny — co rzecz bardzo możliwa. 

Ale że o samej zasadzie żyó niepodobna, 
więc też pytanie: jak się zapatrują ze stano- 
wiska praktycznego na akt wspaniałomyślno- 
ści oarskiej ? Więc akt ten wywołał powszach- 
ne zdumienie, powszechną podejrzliwość i 
powszechną niewiarę w udanie się projektu. 
I to zanim jeszcze zapytano — a to grunt — 
jaki mają w Petersburgu program, porządek 
dzienny dla zamierzonej konferenocyi. Wszak 
nie powie gabinet petersburski: „Zjedźcie się 
panowie; pogadamy o tem, co komu na myśl 
wpadnie |* 

To co w pierwszej chwili, pod wraże- 
niem takiego pioranu niespodzianego, piszą 
organa opinii publicznej i podobno mówią 
mężowie stanu, jak ambasador amerykański 
w Berlinie, wcale nie rokuje powodzenia ini- 
oyatywie carskiej. Myśl carska wywołała, za- 
miast pocieszenia umynłów, trwogę i to zwła- 
szosa we Franoyi. 

Powstaje domysł, że skoro niepodobna 
będzie dojść do jakichkolwiek dodatnich re- 
zultatów pod względem spraw zewnę'rznych 
na tej konferenoyi, przedmiotem jej właści- 
wym będzie obmyślenie sposobów na stłumie- 
uio „żywiołów wywrotu i niezadowolenia", o 
których tak dosadnie wyraża się okólni: hr. 
Murawiewa, między innemi o ukrócenie prawa 
przytułku w Bzwajcaryi i Anglii dla wichrzy- 
cieli politycznych. 


Dzienniki rosyjskie podnoszą okólnik ja- 
ko najważniejszy wypadek doby obecnej, jako 
punkt zwrotny w historyi. Nowostt są zdania, 
że konferencya przedewszystkiem wyklaruje 
wzajemne pretensye mocarstw europejskich. 
Niemiecka Petersburger Zeitung jest zdania, że 
cesarz niemiecki radośnie zaakceptujs idee 
cara. Nowoje Wremia wyraża obawę, że nie- 
które państwa zachodnie utkną na pewnych 
szkopał .ch. 

Okólnik rosyjski z pewnością ma na okv 
przedewszystkiem Amerykę i Anglię. Otóż we- 
dle doniesień terlińskich tamtejszy ambasa- 
dor amerykański White nie wierzy w możli- 
wość wykonania propozycyi oarskiej, — i je- 
żeli Rosya drogą tej propozycyi zamierza 
wpłynąć na tok sprawy filipińskiej, to Stany 
Zjedn. stanowczo tego nie ścierpią. 

Dzienniki angielskie przypominają, że 
nie dawniej jak dnia 27 lipca b. r. minister 
Balfour, odpowiadając na interpelacyę w Izbie 
posłów, rzekł: „Ani nasz ani żaden inny rząd 
nie uczynił propozycyi rozbrojenia. Nie sądzę 
też, ażeby taka propozycya mogła mieć jakie- 
kolwiek widoki powodzenia.* Ministeryalny 
Standard oświadcza: „Jak długo Anglia ma 
podstawę do twierdzenia, że jej interesa han- 
dlowe są zagrożone, nie zaniecha ona wysił- 
ków, aby utrzymać to pierwszeństwo, jakie 
ma na morzn przed swoimi współzawodnika- 
mi. Morningpost pisze: „Te wypadki, któreby 
prowadziły do pokojn i do rozbrojenia, gdy- 
by dogadzały Rosyi, nie odpowiadałyby zno- 
wn interesom Anglii.“ Daily Graphic powiada, 
że propozycya jest dobrą, ale jeśli który mo- 
narcha miałby prawo z nią wystąpić, to tyl- 
ko królowa angielska. Daily Telegraph uznaje 
doniosłość propozycyi cara, sądzi jednak, że 
konferencya będzie miała do walozenia z wiel- 
kiemi trudnościami. Zdaniem Daily News i 
Chronicle Anglia nieswłooznie przyjmie sapro- 
szenie Rosyi. Juśció, samo przyjęcie to do 
niczago jeszcze nie obowiązuje. Times wywija 
się powiedzeniem, że projekt cara jest donio- 
słym, politycznym wypsdkiem, który, choóby 
nawet nie doprowadził do bezpośredniego suk- 
cesu, przyniesie wielki zaszozyt imienin jego 
i jego rządu. 

Półurzędowe organa wiedeńskie biją na- 
turalnie, jnż z nałogu dawnego, czołem wszy- 
stkiemu, co od imperatora Północy i Wscho- 
du pochodzi. Nowa Presse powia a, że car, 
występujący jako poseł pokoju, jest nowym 
w dziejach zjawiskiem, i nastarie nowa, kal- 
turna epoka dla Europy, jeśli idea cara da 
się urzeczywistnić. Jeżli! Inni twierdzą, że 
niema się co zachwycać mesażem rosyjskim ; 
że nie jest on niczem innem, jak tylko zręczną 
fintą dyplomatyczną, skierowaną w pierw- 
szym rzędzie przeciw Anglii, która w osta- 


tnim czasie zdecydowała się na energiczne. 


kroki w Azyi wschodniej i wprost przygoto- 
wywala się do ewentualnej wojny z Rosyą4— 
sparaliżnje on ochotę do wojny w Anglii i 
dlatego jes; bardzo zręcznem posunięciem na 
szachownicy politycznej. 

Pierwszem wrażeniem, jakie wywołała 


w Berlinie akcya cara, było niezmierne zdzi- 
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wienie. Nikt nie wie, jakie plany kryją się 
poza tą podnioałą idealistyczną odezwą. Pier- 
wsze głosy prasy, obok pełnego uznania dla 
wzniosłych przekonań cara, brzmią przewa- 
żnie wstrzemięśliwie. Położenie w Agyi 
wschodniej jest naprężone, gdyż gwałtowne 
postępy Rosyi zdają się s:awiać Anglię wobec 
kwestyi wojny. Międzynarodowa akcya poko- 
jowa wiązałaby Anglię moralnie i materyal- 
nie; powstaje zatem pytanie, czy nie to jest 
celem manifestn ara. Z szczególniejszą cie- 
kawością oczekiwać należy jakie echo wy- 
woła odezwa we Francyi. Znaczące napom- 
knięcia wskazują, że odezwę poprzedziły po- 
ufne rokowania między Petersburgiem a in- 
nemi stolicami. 


Köln. Ztg. uchodząca za dyplomaty. zny 
organ niemiecki pisze: „Choieć już dzisiaj 
dać stanowczą odpowiedź na pytanie, ozy ten 
pożądany cel ma widoki urzeczywistnienia, 
byłoby zbyt zuchwałem. Tymozasem projekt 
ten nie może być przyjęty z zasadniczam nie- 


uasadnicze porozumienie, ale jakże trudną 
rzeczą dojść do praktyczej jednomyślności !“ 

Z pism włoskich Tribuna przypisuje okól- 
nikowi niesłychane znaczenie i uważa go za 
szczery wyraz rządu rosyjskiego. A jeśli tak 
jest, to śmiało wyrywa on Francyę z wszel- 
kich iluzyj, i dla francuskiej rzeczy pospolitej 
pozostanie pytanie; rozbrojenie ozy przed- 
wczesna wojna. 

Popolo Romano obawia się, że Francya 
prz3szkodzi całej sprawie. Don Chisciotte wątpi 
w powodzenie okólnika. Hr. Murawiew jest 
atoli dyplomatą nadzwyczaj zręcznym ; jeśliby 
bowiem odezwa Rosyi osiągnęła sukces, by- 
loby to już legalizacyą powiększenia jej asya- 
tyokich posiadłości. Należy pragnąć, aby xon- 
,ferencya przyszła do skutku, i aby wpłynęła 
,na ograniczenie militarnej polityki mocarstw. 
„Trudno jednak oprzeć 23% , że rosyjska 
„inicyatywa stanowi raczej prelndynm do wiel- 
kiej europejskiej wojny. Dotycząca rozbroje- 
nia pertraktacye stworzą właśnie głęboki 
„rozbrat pomiędzy mocarstwami, i wytoozą na 
'jaw oałą niemośliwą do usunięcia sprzeczność 
ich zamysłów, pragnień i celów. Dziwnem jest 
„w każdym razie, że słowo pokoju wychodzi od 
mocarstwa, którego daleko sięgająca potęga 
i polityka podbojów zarówno w Kuropie jak 
iw Azy1 ciągle zagrażają uirzymanemu z 
trudnością pokojowi. Tribuna zapytuje prze- 
dewszystkiem, oo powie na to Franoya? Dla 
Francyi, nie tak jak dla innych mocarstw roz- 
brojenie równałoby się wyrzeczeniu wszelkich 
marzeń i nadziei odzyskania Alzacyi i Lota- 
ryngii. Chyba że o tych krajach będzie mo- 
wa na proponowanej konferencyi ? 

Paryzkie dzienniki witają okólnik carski 
jako akt szlachetny, wzniosły i humanitarny, 
i nie wątpią, że plan zwołania konferencyi 
dla powszechnego rozbrojenia, uzyskał już 
aprobatę mocarstw, wyrażają się jednak prze- 
ważnie sceptycznie co do wyników konferen- 
oyi. W ogóle zaś z bolem i ironią wyrażają 
się o projekcie cara. Matin pisze poważnie 


+ 


dowierzaniem ani przez trójprzymierze, ani 
przez Francyę. Zresztą, łatwem jest osiągnąć 


„Bardzo jest właściwem, że młody cesarz ży- 
wi tak piękne marzenia. Gdy kiedyś jakiś 
niedyskretny dziennikarz zarządzi pośród mo 
narchów ankietę, ażeby się dowiedzieć, jakie 
były ideały ksżdego z nich w 20 roku życia 
wtedy car Mikołaj ze słuszną dumą będzie 
mógł powołać się na okólnik Murawiewa, 

Ale nam Francuzom nie przystoi nie 
wypowiedzieć głośno, dlaczego my to marze- 
nie uważamy tylko za marzenie i dlaczego 
jego urzeczywistnienie musi być odłożone 
jeszcze na czas długi. Nie jest bowiem rze- 
oną dotkniętych przez nieszczęście ladów po- 
zbywać się broni i stal swego oręża przeku- 
wać na narzędzie rękodzieł. Przyjaciel nasse- 
go kraju, nasz sprzymierzeniec nie powinien- 
by zapominać, że nasze granica mniej są 
nienaruszone i więcej wystawione na ataki, 
aniżeli jego; nasz sprzymierzeniec nie po- 
winienby przez ten zaimprowizowany akt 
humanitaryzmu stawiać nas w konieczności 
odmówienia naszego udziału w tej uroczystej 
naradzie, lub też zmuszać nas do otwartego 
wypowiedzenia, pod jakiemi moglibyśmy to u- 
euynió warunkami“. 

Soleil spodziewa się, że rząd francuski 
otrzyma od Rosyi gwarancyę, iż nadzieje 
Francyi przez urzeczywistnienie planu rosyj- 
skiego w niczem nie doznają uszczerbku. 

Socyalistyczna Petite Republique powia- 
da, że car Mikołaj dokonał wielkiego czyna, 
którego doniosłość przez to jeszcze się zwię- 
ksza, że przyszedł niespodzianie. 

„Tak pięknem jest to marzenie, iż trze- 
ba wątpić o jego ziszczeniu. Mimowoli zapy- 
tać się należy : w jakim celu silni tego świa- 
ta ohoą stworzyć położenie, które będzie za- 
grażało ich przywilejom ? Skoro wojna zni- 
knie, wtedy zniknąć także muszą i królestwa 
i kler ze swym Bogiem walk i cała klasa ka- 
pitalistyczna, która dziś żyje tylko z mordu 
i rabunku. Wtedy zniknie świat stary i po- 
wstanie nowy. Nie rosyjski antokrata dopro- 
wadzi nas do tego celu. Nie on da nam roz- 
brojenie i panowanie pokoju powszechnego, 
Tylko międzynarodowy proletaryat jest w stą- 
nie dokonać tego wielkiego dzieła*. 

Jutro ma się odbyć narada gabinetu 
francuskiego nad aktem carskim. 
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Liady Katolików niemieckich. 


Jednym z objawów najbardziej pocieszae 
jących w dzisiejszych czasach tak grożnego 
zanika zasad moralnych. tak powszechnego 
lekceważenia Boskiej i ludzkiej powagi, jest 
niewątpliwie obudzenie się i wzmocnienie 
wśród szerokich warstw ludzkości, poczucia 
katolickiego. Ruch ten katolików mający 
przedewszystkiem na celu obronę zagrośżo- 
nych z różnych stron interesów Kościoła, u- 
jawnia się we wszystkich krajach cywiligo- 
wanego świata, nigdzie jednak nie wydał on 
tak pięknych owoców, nie doprowadził do tak 
zdumiewających jak w Niemczech wyników. 
Zważyć zas wypada, że nigdzie może katoli- 
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cyzm nie miał do walczenia z tylu, co wła- 
śnie w tym kraju tradnościami. Groziło mu, 
a po części grozi i dzisiaj jeszcze niebezpie- 
czeństwo nietylko ze strony protestanckiej 
większości narodu, ale takte i ze strony pań- 
stwa, czyhającego tylko na sposobność, aby 
ugiąć Kościół pod swoją wszechwładzę. Gro- 
żę mu wreszcie krzewiące się w Niemozech 
tak bujnie tendencye nietylko społecznego i 
gospodarczego, ale także religijnego prze- 
wTotn. 

Przeciwieństwa te jednak i niebezpie- 
czeństwa obudziły katolików niemieckich z 
dawniejszego ich uśpienia i obojętności, za- 
miast osłabić energię, wzmocniły ją jeszoze 
bardziej, zachęciły ich do wytrwałej i zakoń- 
ozonej ostatecznie kwietnem zwycięstwem 
walki. Zapewne, że w znacznej części za- 
wdzięczają katolicy niemiecoy to zwycięstwo 
rozumnej, wytrwałej i mężnej postawie swej 
reprezentacyi w sejmie pruskim i parlamen- 
cie niemieckim. Główne jednak siły, moralną 
podstawę do publicznej jej działalności, za- 
pewniało tej reprezentacyi bezwarunkowe po- 
parcie całej katolickiej ludności Niemiec. An- 
tikościelna akcya rządu pruskiego wydała 
skutek wręcz przeciwny od oczekiwanego: 
nie wstrząsnęła podstawami Kościoła, lecz 
owszem ugruntowała je jeszcze silniej. Naj- 
obojętniejsze nawet w zwykłych warunkach 
jednostki, stanęły teraz w obronie zagrożo- 
nego swego wyznania. 

Nie ulega wątpliwości, że do obudzenia 
się poczucią uwych obowiązków, a jednocze- 
cześnie i swej siły wśród katolików niemie- 
okich, przyczyniły sią w wysokim stopnia 
odbywające się od pół wieku oorocznie to w 
tem, to w owem mieście niemieckiem ogólne 
zebrania katoliokie. Ostatni taki zjazd kato- 
lików niemieckich odbył się przed kilku 
dniami w Krefeldzie, który był zarówno jak 
inne tego rodzaju wiece kśtolickie świetnym 
i imponującym. Słusznie też porównywają te 
zebrania z przeglądami tej potężnej armii, w 
której najwyżsi dygnitarze kościelni i najwy- 
bitniejsi politycy atronniotwa  katoliokiego 
odgrywają rolę wodzów. Tutaj łączą się z so- 
bą w osobistej wymianie myśli katolicy z 
najrowmaitszych okolic Niemieo i przedstawi- 
ciele wszystkich warstw ludności katolickiej ; 
tutaj układa się i omawia plan przyszłego 
działania. 

Program tych ajazdów obejmuje wszyst- 
kie niemal dziedziny nietylko religijnego, ale 
także społecznego i politycznego życia, a więc 
obok kwestyi świeckiej władzy papieża, szko- 
łę, prasę, sprawy robotnicze, ntowarzyszenia, 
dobroczynność i wreszcie sztukę chrześcijań- 
ską. Na wszystkich tych polach, dzięki prze- 
ważnie inioyatywie swych zjazdów, zdziałali 
katolicy niemieccy bardzo wiele. Najkorzyst- 
niejsze jednak owoce wydały cieszące się 
coras pomyślniejszym rozwojem stowarzysze- 
nie katoliokie. Stowarzyszeniom tym, pielę- 
gnującym pośród swych uczestników ducha 
chrześcijańskiej miłości, wiary i nadziei, głó- 
wnie zawdzięczać należy, że w okolicach za- 
mieszkanych przez ludnośó katolicką, soocya 
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W śRnóD ŁAP POLIPA. 


1864—1807 *. 


POWIEŚĆ 


WINCENTEGO Hr ŁOSIA. 


(Ciąg dalszy). 


Cbrząszczski dodał: 

— I ja miałem zamek. 

— (Cóżeś z nim pan zrobił? — zapytał 
zdziwiony hrabia. 

— Sprzedałem żydom na cegłę. Właśnie 
stawiali bóżnicą. 

— To zbrodnia! — fuknął hrabia, nie 
mogąc się jaż powstrzymać, ani połapać. Co- 
by on dał, by mieć choóby jaką ruinkę, któ- 
rąby można przypisać konstrukcji jakiego 
kasztelana Świeżodatskiego. 

— Hmi.. — ohrząknął Chrząszozski — 
bliśsza koszula ciała, niż frak, moja mościa 
panno l... 

1ak weszli do domn, gdzie hrabia bawił 
tylko tak długo, ile czasu było potrzeba do 


Krawaty najnowszych fasonów ' 


wymożenia od sąsiada obietnicy przyjazdu na! 
| nie widywał. 


wieczór, poczem jednym kłusem popędził do 
Moozydołów. 

Dojeżdżając dopiero do rezydencyi pana 
Halmikara zwolnił tempa i przypominając 80- 
bie, że z jakie dwa lata tu nie był, posta”o- 
wił rozejrzeć się w zaszłych zmianach. 

Jeśli w Chrząszczu doznawał miłego wra- 
żenia porządku i ładu, to wręcz przeciwnego 
doznawał stale w Moczydołach, jakkolwiek 
Żórawski uchodził i był bardzo dobrym go- 
spodarzem. 

Ale niedawno był kupił ten majątek po 
rozpadnięcin się dóbr barona llalema, z któ- 
rych Świeżyńscy i Łukomski ezęść odkupili, 
a on Moozydoły. 

Kupił je za darmo, za jakieś parę tysię- 
oy rubli gotówki i wyrabiał się. Ztąd wygląd 
to miało ohydny, chociaż Żórawski doskonale 
w polu robił i sprzęty miał nie lada, ale we 
wkłady się nie bawił. 

Wśród bagnistej doliny, na jakimś koń 
ou wzgórza w nią zachodzącego, stało obej- 
ście ana Hamilkara, nie stanowiące podobno 
nigdy nawet szlacheckiej rezydencyi. 

Hrabia zawsze się Moozydołom z cieka- 
wością i obruszeniem na polską szlachtę przy- 
patry wał. 

Była to bowiem siedziba, jakich wiele 
było zapewne na kresach, czy w głębinach 


d 60 Gl. 


oraz 


Kkoszułe, Koln 


Polski, w XVIII. wieku, ale jakich juź dzisiaj 


Ośmnaście ozy dwadzieścia budynków 
kłóciło się swojemi szczytami i dachami na 
przestrzeni nie więcej jak jednej, lab dwóch 
morgów. 

Zdawało mu się, iż te różne budynki i 
,budyneczki zeszły się na walną naradę w tym 
| pagórka. 

Jeden dominował dachem, drugi szozy- 
tem godził w spokojny bok trzeciego, a ten 
gniewnie odwracał się tyłem do czwartego. 

Hrabia znajdował przyjemność w obser- 
wowaniu tych budowli, jakby żyjących stwo- 
rzek w tych Moczydołach. 

Szpichlerz azozycił się nowym i jeszcze 
lśniącym do słońca dachem i spoglądał pogar- 
dliwie na owozarnię, a ta, choć pokrzywiona 
i odrapana, pyszniła się, że „stara, a jara”. 

Obora znów ndawała, że nie widzi sto- 
doły, która właziła na nią swym szczytem i 
bezustannie drwiła z jej połatanego słomiane- 
go dachu. A stodoła truchiała i aż się ścianą 
odsunęła, by jej nie przyparła stajnia, woiąk 
jej zagrażająca swym wyniosłym, ale właśnie 
ku niej pochylonym dachem. 

Tak się kłóciły i wygrakały sobie zape- 
wne od jakiek stu lat, i z największą pogar- 
dą spoglądały na tuż przy nich stojący, niby 
dwór. 


ierze i Mankiety 


I hrabia spojrzał nań ze zdziwieniem. 

Domostwo to bowiem o powybijanych 
niemal doszczętnie szybach, o odartych z tyn- 
ku, szarych ścianach wyglądało, jak gdyby 
je coś przygniotło tak silnie, iż część belek 
się zapadła, a niektóre bale ze ścian wy- 
gniotło. 

Świeżodatski stanął i pomyślał, że abso- 
lutnie było niemożliwą rzeczą, by tu mieszkał 
pan Hamilkar. 

Zaczął się rozglądać po pedwórza. 

Tuż obok dworu stała budowla o prze- 
znaczenia nie do odgadnięcia, były to bowiem 
poprostu dwa nowe murowane kwadratowe 
pokoje, postawione jeden nad drugim i ro- 
biące wrażenie wieży przy tym zgniecionym 
dworku, przy zapadłych w ziemię oborach. 

Ta wieża miała okna gotyckie i oszklone 
a mieszkał w niej ktoś, bo oknem wychodziła 
zamiast komina rcra żelazna,  bnchająca 
dymem. 

Dziewka jakaś przechodziła, więc hrabia 
jej zapytał: 

— A gdzie mieszka pan dziedzic? 

Ona odfanknęła krótko : 

— W karaikal 

Hrabia stał dalej na konia, rozbawiony 
nawet tym kurnikiem, gdy z wieży, z pierw- 
szego piętra, odezwał się donośny tubalny 
glos: 


teym M2gazy 


Lwów, 


n Nowości E. Machayski 


róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Maja. 


— Hryńko! Hryńko! a odbierz tam ko- 
nia od hrabiego! Dzień dobry hrabiemu ! 

— Dzień dobry! A cóż tam pan robisz ? 

— Jestem w szlafroku i w pantoflach, 
więo zejść nie mogę. 

Tymczasem hrabia konia oddał i pro- 
wadzony przez inną, w mniej złym humorze 
nig poprzednią dziewkę, do wieży zmierzał. 

P zostąpiwszy próg znalazł się nawprost 
w pokoju mającym pozory jakiejś prymity- 
wnej kancelaryi gospodarskiej, lab lamusu. 
Z niego i nim prowadsiły pół schody, pół 
drabina na górę. 

— Dzień dobry hrabiemu! Proszę tu, bo 
ja tu mieszkam, a pod sobą mam kancelaryę 
i salon... zarazem, ale hrabiego przyjmę w 
górnym apartamencie... 

SŚwieżodatski formalnie się bawił: to miał 
być salon, a on miał iś* po tej drabinie na 
pierwsze piętro | 

— Odkąże pan tu mieszkasz? — zapy- 
tał zabierając się do wejścia po drabinie. 


(C. d. n.) 


ogo 
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lizm ani w ozęści tak grożnych nie wykazu- 
je postępów, jak w protestanckich stronach | klasnąć, gdyby było w niej więcej spokojnej 
Niemiec. konsekwencyi. Tymczasem jej trochę brak, 
Szczegółową uwagę poświęcają dalej do ja już przedewszystkiem p. Lockroy powinien 
roczne zjazdy katolików niemieckich, tak. więcej hamować swą oratorską swadę, która 
vlącym w dzisiejszych czasach sprawom ro-|go często unosi na manowce. Oto ostatni te- 
bisi zym, środkom dążącym do moralnego |go rodzaju wypadek. Podczas wielkiego ban- 
i ma'erytinsgo podniesienia warstw pracują-ikietu w Breście na pełne vniżoności toasty 
(i sl ši w tym kierunku poruszane na | przedstawicieli miasta, minister odpowiedział, 
L. zamieniają się z czasem we wnic-,że Brest jest najpiękniejszym portem fran- 
>k, u k.óremi parlamentarra reprezentacya, | ouskim na północy i że wielkie statki trans- 
'au.śa! katolickiej, występuje następnie w |atlantyckie stąd powinny wychodzić, nie zaś 
uels pruwodawczem. lnicyatywie tej repre-|z Hawru. Była to zwykła obietnica zdawko- 
ntaeyi, a właściwie tych zjazdów, zawdzię- wa, o której p. Lockroy nazajutrz zapomniał, 
sa też sr.oje powstanie wiele ważnych bar- |ale reporterzy skwapliwie zanotowali te sło- 
zo spraw, odnoszących się do obrony robo-| wa, a dzienniki rozniosły je po całej Franóyi. 
1a'ka, przed wszelkiego rodzaju wyzyskiem.| W tydzień później p. Lockroy odbywa uro- 
Pomiędzy więc katolicką a socyalisty- |czysty wjazd do Hawru, gdzie go przyjmuje 
czną agitacgyą robotniczą istnieje zasadnicza |bawiący tam podówczas Feliks Faure. Przy- 
r 'żnice. Gdy bowiem agitatorowie przewrotu jkre zdziwienie! Publiczność nietylko że nie 
;rzygrzekają swym zwolenniko:a niepochwytne |krzyczy „Vive Lockroy!" — ale gwiżdże. 
Jzieś, nie dające się urzeczywistnić państwo | Mieszkańcy Hawru wzięli na seryo uwagę 
;,owazechnej miłości, równości i braterstwa, | ministra o statkach trausatlantyckich i wy- 
katolicka agitacya opiera się na polepszenia |razili mu w ten sposób swoje niezadowo- 
w praktyce warunków moralnego i materyal- | lenie. 
1 vo byrtu robotników. Potem wszystko się uspokoiło, bo pan 
grzedmiotem niemałej troskliwoś i ze| Lockroy umiał coś obiecać i Hawrowi. Źre- 
strony zjazdów katolisów niemieckich jestjSztą zoryentowano się, że przemówień. wypo- 
także sprawa prasy. Chodzi przedewszystkiem wiadanych po dobrym obiedzie, przy szampa- 
o przeciwdziałanie wpływowi tej bezwyzna | Nie, nie można traktować poważnie. 
niowej, w najlepszym razie, a zwykle zohy- Przyjęciem p. Lockroy w Hawrze zakoń- 
dzającej nawet wprost Kościół i jego urzą oaył swą wilegiatnrę prezydent rzeczypospo- 
dzenia prasy, która pospołu z bozwyznanio- |litej. Teraz wrócił do Paryża 1 zaraz na wstę- 
w4 szkołą najwięcej się przyczyniła do pod-|PIe odbyła Bię pod jego przewodnictwem ra- 
kopania zasad moralnych wśród szerokich |da gabinetu. Minister spraw zagranicznych, 
waratw ludności niemieckiej, Obecnie na tem|P: Delosssé, którego nieprzyjazne mu dzien- 
polu widoczn: jest znaczne polepszenie. Ru-|"iki nazywają zawsze „declassó* Z odozytał 
chiiwej i rozwijającej sią coraz pomyślniej | dziękozynne noty rządów madryckiego = 
rasie katolickiej udało się w ostatnich cza-|Szyngtońskiego za szczęśliwe podjęcie ab i 
dach przynajmniej z rodzin katolickich wyru-|Frenoyę pośrednictwa w zawarciu pokoju. 
gować prawie w zupełnośsi to źródło zepsn-| Właściwie cała zasługa tego faktu należy się 
«a i zastąpić je zdrową, prawdziwie chrześci- ambasadorowi rzeczy pospolitej w Waszyngto- 
jańską strawą duchową. nie, p. Cambonowi, który doskonale umiał 
Wynik ni» tak korzystny uwieńczył usi-| WY wiązać ty AR trudnego zadania. Były gu- 
łowania zjazdów katolickich około wprowa- | bernator Algieru okazał się wytrawnym dy- 
deoma ducha ohrześcijańskiego do szkoły, | plomatą. W Hiszpanii przemyśliwają, „ak oka- 
Dziwić się teran tradnc. Wchodzą bowiem tn-|7%6 mu wdzięczność. Wakuje jedno miejsce 
waj w grę czynniki i przeszkody, których u-|” towarzystwie kawalerów Złotego Runa i 
sunięcie przekracza siły tego rodzaju zebrań. |Tząd królowej regentki chętuieby udzielił P 
Swoją drogą i w rzydzą*ych kołach niemie- Cambonow1 tego najwyższego odznaczenia, 
chich, a zwłaszcz” p''- ob, utrwalać się za-| ponieważ jedusk dotychozas nie posiada go 
cayna coraz bardzi-, ; zkonanie. że dotych-| Faure, więc niepodobna dać go ambasadorowi. 
ausowy, przoważi:o b: «wyznaniowy system|Otr:yma on prawdopodobnie Wah BOA je 
wychowania publi anug“, nie może wydać ja- | der, s prezydent rzeczypospolitej zostanie ka- 
ki tako pomyślu ch owoc'w. Spodziewać się| walerem Złotego Runa. | 
wigo rożna, be powtarzające się na wszyst-| | Wogóle Francnzi są dumni z zaszozyt- 
u wjazdach katolików żądanie przywróce- |nej roli, która w tym zatargu przypadła w 
szkole oharakt-'' *brześcijańskiego prę- | dziale dyplomscyi rzeczypospolitej, jak ró- 
cty później bę” wysłuchane. wnież z tego, że ostateczny traktat pokojo 
Po styczny program zjazdów obejmujej WY Ma być podpisany w Paryżu. Przytem to 
ut tylko jeden, a mianowicie przywróce- pośrednictwo usuwa owo rozdrażnienie, które 
sie. kiej władzy papieżowi. Oczywiście, |n% pewien czas zapanowało „między Stanami 
ze «uyt wielkiego praktycznego znaczenia Zjednoczonemi a Franocyą. Piękne Ameryksn- 
Lrzewiącywać : należy do tego postulatu, |*i zapowiadały krucyatę przeciw modniarkom 
go przez zgromadzenia, pozbawione | paryskim, dzienniki nowojorskie zapewniały, 
«<lkiezo urzędowego charaktern. Niemniej | że noga Yankesa gy postanie na wrogiej 
,ouświć mu trudno poważnej donio:łośs.i mo |ziemi francuskiej. Mimo całej sympatyi dla 
ruivej jako wyrazowi »g»dnego życzenia dwu-|biednej Hiszpanii, kupiectwo paryskie poczu- 
dniae + ualionowej blisko ladności, Na ostatnim |ło dreszcz trwcgi, klientela bowiem AE 
zj sie poruszono także myśl powierzenia | kańska należy do najlepszych 1 milionerzy 
Ujcu áw. urzędn sędziego rozjemozego we jz drugiej półkuli zostawiają rok rocznie nad 
wszystkich zatargach międzynarodowych. Na | Sekwaną bardzo poważne sumy, 
razi» i ta myśl nie jeat niczem innem jak Prócz tego martwili się ol wszyscy, któ- 
tyko pięknem marzeniem. Być jednak może, |Tey produkują oośkolwiek na wywóz, takimi 


że z czasem przybierze ona na siebie szaty |zaś eksporterami są we Francyi nietylko 
rzeczywistosci... przemysłowcy, ale także literaci i artyści, 


Niedawno p. Brunetóre, po nim p. Doumio, 
objeżdżali główne miasta amerykańskie z od- 
czytami, zbierając uznanie i dolary. Poczciwa 
publiczność Nowego Świata po większej czę- 
Paryż d. 24 sierpnia. |30i ne rozumiała ani jednego słowa z wy- 
(Podićż; p. Lockroy. — Pośrednictwo p. Cam- kładów, zbierała się wszakże tłumnie, by zo- 
bona i mody dziękczynne Hiszpanii i Stanów | beczyć sławnych literatów franonskich, Pó- 
Zjedneczorych. — Naprawa parlamentarygmu) |ściej jeszcze p. Karo! Doran jeśiził po Sta- 
M ajster marynarki Lockroy zazdrości nach Zjednoczonych i robił drogo płacone 
oprl recści, zażywanej przez (Cava znaw'a | portrety. i l 
istae rię ma swoją rękę o oklaski :iuimu Teraz wreszcie DR Jane Hading, ar- 
i -szlamę prasy. Jego podróże do Brestu |*ystka dramatyczna, zniechęcona, że w Pary- 
i Hawru byly uajlepszym tych pragnień do-|Żu piękność bez talentu na scenie nie popła- 
vodem: P. minister dia wszystkich przedsta- |'5, ma zamiar pokazywać się Yankesom. Więo 
wioieli władz i ludności miał słodkie słowa, ji w tych sferach zatarg franousko-amorykań- 
a reporterami paryskich dzieaników, którzy skich budził wielki niepokój, spodziewane 
go eskortowali, zajmował się osobiście z u |zyski zdawały sią bszpowrotnie oddalać, 
przedzającą grzecznością. P. Cambon ułatwił zgodę i wszyscy Francuzi, 
Brest jest najważniejszym portem wo- | mający coś na sprzedaż lub na pokaz, cieszą 
jennym na północy Franoyi. Zarówno eska- |się z tego bardzo. 3 
dra jak fortyfikacye nadbrzeżne przedstawiły Izba poselska będzie miała do czynienia 
się zwiedzającym w bardzo korzystnem świe- |zaras po wakaoyach z calym szeregiem wnio- 
tie, wyrazem zaś tego zadowolenia był nie-|sków swoich ozłonków, zdążających do zmia- 
a,odziewany a wielki awans, którego dostą- |ny regulaminu izby lab sposobów głosowania 
pił wios-admirał Fournier, prefekt morski|i obliczania głosów podozas wyborów. Co do 
Brestu. P. Lockroy mianował go głównodo- projektów. zmiany regulaminu, to dotyczą one 
wodzącym eskadrą morza Śródziemnego, to | głównie interpelacyi, poprawek i komisy. 
jest powierzył mu najważniejsze stanowisko Członkow:e stronictwa umiarkowanego „choie- 
w msrynarce francuskiej, Nominacya ta wy- |liby interpelacye ograniczyć do minimum : 
wolała wiele zdziwienia, p. Fournier jest bo- |pp. Gellé i Ooacha np. chcą, aby każdą inter- 
wism jednym z najmłodszych wice-admirałów | pelacyę rozpatrywała przedewssystkiem komi- 
i szoreg mężnych dostojników floty francn- |sya speoyalna i decydowała ogólnie, te jednak 
skiej został w ten sposób pominięty. wnioski, nie mają widoków powodzenia ; nie 
W marynarce franouskiej już od dość|mają ich również inne, dążące do wzorowania 
dawnego czasu ścierają się dwie partye: xm- |zwyczajów parlamentarnych franouskich na 
chuwawcza, z którą sympatyzują wszyscy |engielskich, które powstały w zupełnie innych 
starsi oficerowie z poprzednim ministrem | warunkach jak n. p. do wprowadzenia b. zw 
Besnard na czele, oraz młoda, domagająca się | „komitetu całej izby czył: całej izby, obra 
radykalnych reform. P. Lockroy zawsze sym- dującej tylko w nieco odmienny sposób nad 
patyzował z tą Ostatnią i niejednokrotnie w |pew nemi sprawami. 
izbie deputowanych ostro krytykował rutynę, r Natomiast prawdopodobnie będą grunto- 
w której zasklepia się zarząd admiralicyi |wnie rozpatrywane wnioski takie, jak p. 


działać w kierunku, który da- | Graux, ażeby wszelkie poprawki, zamiast zja- 
geras porra A wiać się w ostatniej chwili podczas dyskusyi 


m 


t 
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wniej popierał słowem. 


m m 


Tej energii ministra możnaby tylko przy-|i ulegać zaraz głosowaniu, były obowiązkowo 


przedstawiane, drukowane i rozdawane na 
dwa dni przed dysknsyą, aby wszelki wnio- 
sek, zmierzający do zwiększenia wydatków, 
zawierał jednocześnie projekt otrzymania ró- 
wnoznacznych dochodów, jak dep. Vaillanta, 
socyalisty, aby publiczność była wpuszczana 
na posiedzenia bez specyalnych biletów, jak 
Mareta, aby cała Izba była podzielona na 
wielkie komisye, odpowiadające ministeryom, 
gdyż teraz różne komisye mieszają się z 80- 
bą i przeszkadzają jedna drugiej; jedna z 
tych komisyi miałaby za zadanie przeglą- 
dać tekst nowych praw przed i po ich a- 
ohwaleniu i rewidować ciągle tekst praw da- 
wnych, aby nie były w sprzeczności z nowe- 
mi, jak to się teraz często zdarza. 

Niemniej liczne wnioski zmierzają do 
udoskonalenia sposcbów głosowania powsze- 
chnego i obliczania głosów, których braki od- 
czali niedawno na sobie niektórzy dzisiejsi 
posłowie. Chodzi im o to, sby każdy kandy- 
dat miał prawo mianować d-legata do biara 
wyborczego i do komisyi cbliczającej; aby 
urzędnikom rządowym nie było wolno wypo- 
wiadaó się publicznią za ża inym kandydatem, 
bo to wywiera nacisk na wyborców, aby ta- 


jemnicy głosowania, często naruszanej ku po- 


strachowi wyborców, zależnych od kogokol- 
wiekbądź, lepiej przestrzegano, a to za po- 
mocą kabin odosobniających, w którychby 
wyborca, sam na sam tylko ze swoim sumie 
niem, pisał nazwisko swego kandydata na 
kartce, aby w każdej miejscowości mer wy- 
znaczał kandydatom równą maksymalną na 
afisze przestrzeń, gdyż obecnie bogacze po- 
krywają swojomi afiszami odezwy uboższych. 

Deputowany Pourquery de Brisserin 
wreszcie wnosi, aby pensya poselska była 
wolna od zajęcia sądowego i aby nie wolno 
jej było odstępować, a to dlatego, że dziś po- 
słowie zadłużeni. bez śródków do życia, dają 
się skusić ajentom przekupstwa. 


1 uadiowisk i miejsc klimatycznych, 


Zakopane 28 sierpnia. 
Zwiedziwszy Niemcy, Belgię, Holandyę, 
zawadziwszy i o stolicę mglistego Albionu, 


znużony tradami dalekiej podróży, a syt rozli- 
eznych wrażeń, których niepospolitej wartości 


piętno wybija się silnie na podróżniku — wpa 


dłem jeszcze na tydzień dla wypoczynku do 


naszej perły tatrzańskiej, do ukochanego, za- 
wsze uroczo pięknego Zakopanego. Cudownie 
działa tn przepyszna natura na chore lub też 
nadwątlone nerwy. I wzrok i słuch i płuca 
mają tu zadowolenie, rozkosz i błogośó; to 
też cały organizm odświeża się i wzmacnia 
z gwałtowną szybkością. 

Tak oddziaływą przyroda. Ale jesteśmy 
dzieómi wieku, liczącego jaż ostatnie miesią- 


ce życia. Zachwycamy się naturą, ale w ci- 


chcści domagamy sią choć szczypty wygód i 


zarządu Zakopanego w kierunku ulepszeń, u- 


leje zębate, tramwaje, oświetłają elektrycznie, 
kanalizują itd. — w Zakopanem cicho i spo- 


dzia ze skóry górale, których zuchwałość ró- 
wna sıq obojątności śpiącej „klimatyki*, trzę- 
sące farki w dzień a wieczór ciemności pra- 
wie egipskie. Skrzętności i energii klimatyki 
niechaj będzie dowodem fakt, iż od pięciu dni 
przechodzę przez Chramoówki i codziennie 
stndyuję tę samą rozwaloną ławkę, na którą 
wieczorem przy świetle słabo jarzącej a od- 
dalonej latarni gdyby kto usiadł, pamiętałby 
przez dłuższy czas, iż za tę przyjemność... 
zapłacił taksę kuracyjną. 

Pesymistyczne to słowa — nie przeczę 
—- ale zaręczam, iż dziesięókroć byłyby one 
jeszcze przykrzejsze, gdyby nie widok prze- 
pięknych gór i chłonienie cudownego, balss- 
micznego powietrza, One to sprawiają, iż po- 
mimo woli dobiera się nie tak czarnych barw, 


jakby właściwie należało. Na razie jednak 


trzeba czesać i podieszać się nadzieją, iż z za- 
prowadzeniem kolei z Chabówki pozyska Za- 
kopane i inne ulepszewia, nieodzowne już dziś 
dla przeciętnego śmiertelnika szukającego tu 
zdrowia lub wypoczynku. 

Uroczą jest natura, ale trzeba jej dopo- 
módz, a wtedy nie trzy do czterech, ale dzie 
się tysięcy lub więcej osób rocznie przyje- 
Łdżać będzie do Zakopanego, które juź i dziś 
ściąga nawet obcokrajowców. Na udowodnie- 
nie tego niechaj posłuży stwierdzone przeze- 
mnie następujące spostrzeżenie: Oto w je- 
dnym dniu przechadzając się usłyszałem gra, 
py osób rosmawiające po angielsku, niemie- 
oku, węgiersku, rosyjsku i po francusku. Co 
do ostatniego języka ucho moje ani przez 
chwilę nie pozostawiło mnie w wątpliwości, 
iż francuszczyzna nie była naszą domorosłą. 
jeno oryginalną, zagraniczną. Wieleby więc 
pieniędzy oboych tn zostawało, gdyby zarząd 
obudził się z letargu i zechciał pamiętać, iż 
cierpliwość nawet najbardziej zagorzałych 
miłośników przeczystej przyrody ma tazże 
pewne granice. ' 

Przechodząc do spraw bieżących tutej- 
szych zanotować należy liczbę gości przyby 
łych po dzień 80 bm. wynoszącą 3500 osób 


Jącą tam szkarlatyną. 


Jestto dom zdrowia obliczony na dwanaście 
łóżek dla piersiowo chorych urządzony wedle 


komfortu. Niestety i w tym roku na dobro 


łatwień itp. niu się zapisać nie da. Jak było 
w roku zeszłym i w poprzednich, tak i pozo- 
stało. Gdy w sąsiednim Szmeksie budują ko- 


kojnie, gdyk nawet i o projektach żadnych 
nie słychać, a dla uprzyjemnienia gościom po- 
bytu po dawnemu służą drący bez miłosier- 


|jprowokacyjne zachowanie się, za pokąsanie 


Z powodu zbiżającego się początku roku 
szkolnego z każdym dniem ubywa bardzo 
wiele rodzin, przybywa jednak spora liczba 
uciekinierów z Krynicy przerażonych panu- 


Nadażycie broni. Kuryer lwowski dono- 
si o dwóch wypadkach nadużycia broni przez 
żołnierzy, które miały się wydarzyć na pro- 
wincyi, pierwszy między Pomorzanami a 
Brzeżanami, drugi w Złoozowie. 

PP. Kuncewioz i Wojciechowski jechali 
na wozie chłopskim do Brzeżan, gdy nade- 
szło dwóch dragonów, którzy zapragnęl. dal- 
szą podróż odbyć wspólnie z nimi, a nie 
czekając zezwolenia, jeden z nich, kapral, u- 
lokowal się na wozie obok furmana, drugi 
zaś wskoczył na tył wozu, czemu się właści- 
ciel furmanki sprzeciwił i żołnierzowi w za- 
jęciu miejsca przeszkadzał. Żołnierz rozło- 
szozony taką opozycyą wyd był pałąsz i ciął 
nim p. Knnoewicza w rękę, ten zaś czy z 
bolu, czy chcąc przeszkodxić dalszemu roz- 
bestwieniu żołnierza, zeskoczył z woza na 
gościniec, lecz równocześnie otrzymał drugie 
cięcie pałaszem w głowę, oo widząc siedzący 
na wozie kapral ziaz} również z wozu i przy- 
łąezgł się do swego kolegi, farman zaś, wi- 
dząc upadającego na ziemię Kuncewicza, za- 
ciął konie 1 począł uciekać z Wojsiechowszim 
w stroną Brzeżan. 

O jaki kilometr od miejsca wypadku 
spotkali idącego w służbiej żandarma, które- 
mu o tym napadzie opowiedzieli. Żandarm 
pospieszył natychmiast na miejsce wypądka, 
aresztował zbrodniarzy i zabrał furmankę po- 
rąbanego i zupełnie nieprzytomnego Kuncewi- 
cza, który otrzymał 2 cięcia pałaszem i kilka 
pobnięć w piersi. Wskutek odniesionych ran 
1 upływu krwi Kuncewicz umarł w Brzeża- 
nach, osierociwszy żonę i 4 dzieci, 


Pogoda panuje w całej pełni; dawno już 
nie pamiętają tu tak pięknego sezonu. Przez 
cały miesiąc sierpień były tu tylko dwa dnia 
deszczowe, co w Zakopanem należy do nad- 
zwyczajnych rzadkości. To też zakład dr-a 
Chramca przepelniony (blisko 200 osób), toż 
samo i dr. Piaseckiego, a i inne pensyonaty 
nie megg się skarzyć na brak gości. 

Powstał nowy hotel pod „Morskiem o 
kiem“ na Krupówkach, który ms spore po- 
wodzenie,, gdyż wszystkie pokoje stale za- 
jęte. Największem jednak cieszy się Płonka. 
Któż to jest? Oto zapobiegliwy, energiczny a 
doskonale rozumiejący swój interes oukie nik, 
który dzięki swym zaletom gospodarczym 
oraz dobroci artykułów spożywczych, jakie 
daje gościom, zaledwie starczyć może napły- 
wowi sonsumentów. Od wczesnego poranku 
do północy pełno tu ludzi jedzących i piją- 
cych, gdyż najprzyjemniejszą dla wszystkich 
schadzką jest Płonka, 

Ostatnią nowością jest będące na ukoń- 
czeniu sanatoryum budowane przez zasaczy- 
tnie znanego młodego lekarza dra Hawranka. 


nego tygodnia. 

Dnia 27 bm. dwóch ułanów, którzy w 
Złoczowi: stali pod badą panoramy w tumie 
i na wezwanie policyi miejskiej nie chcieli 
odejść, aż inspektor polioyi złoczowskiej po- 
alal po patrol wojskową umknęli do prywat- 
nego mieszkania, zajmowanego przez liczną 
rodzinę biednego sklepikarza i tam zajęli o- 
bronną pozycyę, obsadziwszy drzwi i okno. 

Wydobywszy pałasze, porąbali naprzód 
wszystko, co się dało porąbać w mieszkaniu, 
stłukli palącą się lampę i w ciemności gro- 
mili, że każdego porąbią w kawałki, kto się 
do nich zbliży. Kapral policyjny Horodyłow- 
ski i policyant Seńczuk, przybywszy na miej- 
sce, mieli zamiar ubezwładnić ekscedentów 
lecz pierwszy Seńczuk, który się zbliżył do 
drzwi, został zraniony pałaszem w rękę i 
zmuszony był cofnąć się a ułani rąbiąc zgro- 
madzonych przed domem bezbronnych ludzi 
pokaleczyli tam w okrutny sposób jeszcze 
pięć osób. Rotmistrz 18 pułku ułanów Liszka 
przybywszy na miejsce, wezwał ich do odda- 
nia broni, lecz ułani niezważając nawet na 
jego rozkaz w obecności jego cięli w głowę 

aprala policyjnego Horodyłowskiego, raniąc 
go ciężko — wobec ozego rotmistrz zmuszo- 
ny był oofuąć się wraz z policyantem Kap- 
czykiem, bo byliby obydwaj zostali pokale- 


ostatnich wymagań medsoyny. Brak tego ro- 
dzaju zakładu dawał się tu silnie odczuwać, 
to też szanownemu eskulapowi należy się za 
to wdzięczność oraz życzenie zupełnego powo- 
dzenia, w które nikt nie wątpi. 

W tych dniach przybył tu na paradnio- 
wy jeszcze pobyt Henryk Sienkiewiez. Zna- 
komity nasz pisarz cieszy się dobrem zdro- 
wiem i stale oddawał się turystyce. W dniu 
30 bia. wyjeżdża do Warszawy, celem odbioru 
figury Mickiewicza, która już przybyła z 
Włoch. 

Zapewniają, iż konsorcyam złożone z pp. 
Paderewskiego, Sienkiewicza i Dłuskiego roz- 
pocznie w roku przyszłym tudowę przy ulicy 
Kościeliskiej ogromnego sanatoryum. 

Kaśmiers se Lwowa. 


Czas odnowić przedpłatę ! 


Przedpłata na „Gaz. Nar.“ 


wynosi : czeni. Gdy przybył patrol wojskowy od pie- 

we Lwowie na prowineyi ochoty, składający się z B ludzi, ułani nie dali 

miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zł, się im aresztować, wymyślając i grożąc, że ı 
kwartalnie A n 50, a ich pozabijają. Dopiero patrol ułańska, skła. 
półrocznie „legi. dająca się z 12 ludzi zdołała ich ubezwładnić 


i zaprowadzić do aresztów wojskowych. 

„ Krwawy dramat jamieński ciągle jest 
tajemniczy. Dotąd stwierdzono tylko, że Ka- 
itańozuk, mordując żydów, musiał być do- 
rze pijanym, co go jednak do zbrodni po- 
pohnęło, tego niepodobna odgadnąć. Sam Ka- 
pitańczuk opowiada sam fakt coraz to inaczej, 
Karczmarz Spiegel twierdzi, że mu z q-mn 
zginęło 12 zł i kolczyki, al» podozes rewiz i 
u Kapitańcznka nio nie znaleziono. Wszyst.- 
kich poranionych żydów odwiezioro do szpi- 
tala stanisławowskiego. 

Opowiadają, iż Fedio Kapitańczuk miał 
się w jesieni żenió. Pożyczył na wesele 80 zł. 
od Lei Spieglowej, a że narzeczona mu po- 
wiedziała, iż żoną jego zostanie tylko wtedy, 
gdy jej sprawi takie same kol>szyki złote z 
brylantami jak miała karczmarka Lea, więc 
Fedio pewnego wieczora upiwszy się poszedł 
na morderstwo — chciał się za jednym za- 
machem pozbyć długu u Lei i zyskać kol- 
czyki dla narzeczonej. 

Posłowi F. Krempie wytoczono sledz- 
two karne pod zarzutem zbrodni obrazy 
majestatu. Śledztwo prowadzi tarnowski sąd 
karny. 

W Podwołoczyskach zgorzały w ponie- 
działek zaraz po południu w rynku tray do- 
my żydowskie, a równocześnie na jednem z 
przedmieści spaliła się żydowska obora, a 
w niej para bnhajów i kilkanaście cieląt. Pa- 
nika w mieście z powodu wieści o podpale- 
niach wzmaga sią coraz bardziej tak, że ży- 
dzi pozamykali sklepy. Pogłoska się rozeszła, 
że już nawet schwytano jednego z podpala- 
czy żyda. 

W .Radziwiłłowie miasteczku po stronie 
rosyjskiej zgorzało w poniedziałek 14 domów 
na żydowskiem przedmieściu. W ratuuku bra- 
ła udział brodzka straż pożarna. 

~ W eyrku żydowskim w Tarnowie nie- 
tyiko clowni robią łatwe, ale niesmaczne du- 
woipy na temat gogów, ale w dodatku nieda- 
wno przedstawili pantominę, w której Jezni- 
ta amizga się do chłopki i za to podlega 
rozmaitym upokorzeniom. 

, Na agltacyę aocyalno - demokratyczną 
zapisał zmarły onegdaj w Krakowie szewo 
Józef Czernek 30.000 zł. ustanawiając spadko- 
biercami swymi Daszyńskiego, Marka, Suł- 
oczewskiego i Englischa. 

Oskarzony o skrytobójcze morderstwo 
wykonane na osobie ks, Feliksa Biesiadz- 
kiego i żony swojej Stanisławy z Ruocińskich 
dnia 10 kwietnia br. Konstanty Józef Winia-- 
ski stanął przed trybnnałem sanockim sędziów 
przysięgłych 81 bm, Trybunałowi przewodni - 
czy prezydent sąda dr. Sahanek, oskarzenie 
wniósł prokurator Moor, a obrony podjął się 
dr. N. Nebenzahl. Do rozprawy powołano 
czterech lekarzy, dwóch psychjatrów i dwóch 
sądowych lekarzy. Do rozprawy powołano 27 
świadków. 

Szkołę realną, szóstą z rzędu w kraju 
otwarto w Jarosławia i nmieszozono ją w bn- 
dynku, który zajmowała szkoła realna znie- 
siona w r. 1890. j 


O syonizmie. Kongres syonistów, otwar- 
ty w niedzielę w kasynie miejskiem w Ba- 
zylei jest z rzędu drugim. Zjechało się około 
850 delegatów z całego świata. Balkon kasy- 
nowy był przyozdobiony syonistycznymi (l) 


Nadsyłać można przekazem lub czekiem pocztow 
Kasy oszczędności pod adresem : 

Administracya „Gazety Narodowej* 
we Lwowie. ul. Karola Ludwika 3 (sklep). 


KRONIKA. 


Lwów dnia 30 Sierpnia. 


Zapiski osobiste. Do Zakopanego przy- 
był w poniedziałek wieczorem marszałek kra- 
jowy hr. Badeni. Po drodze zwiedził trasę ko- 
lei, we wtorek rano udal się na drogę do 
Morskiego Oka, celem przyspieszenia budowy. 
Po obiedzie oddawał wizyty, a potem przyj- 
mcwał władze. Odjeżdża w środę. 

Pożar w Głrzybowicach pod Lwowem 

ochłonął wczoraj 9 zagród chłopskich z oa- 
ą krescencyą. 


Wielka uroczystaść kościelna odbędzie 
się w Rzeszowie dnia 8 września, w dzień 
Narodzenia N, Panny Maryi. Będzie to nro- 
czystość odnowienia koronacyi cudownego o- 
brazu Bogarodzicy w kościele OO. Bernardy- 
nów. Ceremonii dopełni ks, biskup Solecki z 
Przemyśla. Uroczystość ta nastąpi w sto trzy- 
dziestopiątą rocznicę pierwszej koronacyi o- 
brazu, a będzie połączona z rekolekcyami, 
które rozpoczną sią 4 września, nadto z ozter- 
dziestogodzinnem nabożeństwem. 

Premie za rolnietwo uchwaliła rada po- 
wiatowa trembowelska nstanowió na pamiątkę 
jabileaszu, cesarskiego w kwocie 800 zł. 
w roka bieżącym a w następnych w kwocie 
300 zł. Premie przesnaczone są dla wło- 
ścian. Oprócz tego: rada powiatowa uprosi 
rząd, aby w jej imieniu zdożył hołd u stóp 
tronu. 


Z powodu rozruchów. Żyda Bindera za 


stróża nocnego i za bicie pewnej chłopki w 
dniu 24 czerwca b. r. w Nowym Nączu pod- 
czas zbiegowiska na rynku, skazał sąd nowo- 
sądecki onegdaj na cztery miesiące ciężkiego 
więzienia z postem co tygodnia, a Ntańrzaka 
na miesiąc aresztu za groźby wypowiadane 
przeciw żydo'n po pijanemu w Ciężkowicach 
27 czerwca. 

Proces przeciw 55 chłopom zakliszyń- 
skim, oskarżonym o napad na żydowską karoz- 
mę, zacznie się przed krakowskim trybuna- 
łem 5 p. m. 

Ostatni proces, w którym staną przed 
kratkami sądowymi chłopi oskarżeni o zabu- 
rzenia, naznaczono w sądzie krakowskim na 
22 pm. 

Za napad na karczmę w Dąbrówce Nie- 
mieckiej i rabunek w niej stanęło we wtorek 
przed sądem nowosądeckim siedmiu chłopów 
z Dąbrówki niemieckiej. Zabrali oni swemu 
karczmarzowi dużo wódki i kilka guldenów, 
a tego samego dnia jeszcze, tj. 24 czerwca br. 
wyprawili awanturę w szynkn nowosądeckim 
Chany Amsterdamowej, 

Za współudział w rozruchach antyży- 
dowskich zostało wytoczone śledztwo przez 
sąd przemyski przeciw wójtowi z Wyszatyo 
Glińskiemu, który miał napadać na domy ży- 
dowskie. 


Wypadek powyższy miał zajść minione. ` 


Maryan Gustowicz i Sp. 
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fagami, w których cieniu usiądło wiele pań 
nawet chrześcijańskich. Herel w prremowie 
swojej zachęcai do żywego udziału w wybo- 
rach do zborów żydowskich, a wytykał rabi- 
nom, że w modłach swoich Sygn wielbią, no- 
wożytny zaś Syon potępiają. Zalił się, iż mu 
na propagandę za żydowskim bankiem naro- 
dowym odpowiedziano powątpiewaniam, czy 
żydzi założony dla siebie samych benk utrzy- 
mać zdołają. Herzl mimo to zapowisdzinł, że 
taki narodowy bank żydowski jeszceza w bie- 
żącym roku powstanie. Na ostatek opowie 
dział Herzl rzecz ciekawą, ża mianowicie 
wieczorem podczas trzydniowej uroczystości 
narodowej szwajczrskie grupy, biorące udział 
w narodowem święcie odpowiadały okrzyka- 
mi „niech żyją żydzi“ paniom żydowskim z 
kongresu, która powiewały ohastkami. Słowa 
te Herzla wywołały entnzyszm w z:roma- 
dzeniu. 

Nordau, który omawiał położenie żydów 
we Francyi za rok ubiegły oświadczył, iż 
sprawa Drayfasa nie jest sprawą żydowską, 
lecz francuską. Większość Francuzów wierzy 
w bajkę o syndykacie Dreyfasowskim, co ma 
być równym wymysłem, jak i bajka o krwi 
chrześcijańskiej w macach, żydzi natomiast 
sprawę Dreyfusa 


mówił Nordan, śe przyglądało się temu spo- 
kojnie, jak inni jego skórą kupozyli, ale u- 
sprawiedliwienie żydowstwa jest w jego re- 
zerwie jaką rachowują. 

W podobnym jak z Dreyfussem wypadku 
byłoby stanęło w obronie człowieka ste tysięcy 
żydów, a tym razem co jest świetnym wyją- 
tkjem, zaledwie paru żydów sprawą się 
zajęło. 

Potem Lazare i B>har powitani okla- 
skami urządzili owacyę dla Zoli, Picqnardt' a 
i Schenrer- Kestnera. Oświadczyli też, że wiara 
w syndykat żydowski w sprawie Dreyfusa ma 
swe żródło w wierze w solidarność żydowską, 
do której niestety niezawsue można apelować. 
Nordan w dalszym ciągu mowy wystąpił prze- 
ciw przeciwnikom syonizmu w łonie samego 
żydowstwa, przeciw tym, których całe ży- 
dowstwo polega na czytania Heinego 1 ka 
halnych sądach. 

Prrewouniozącym kongresu wybrano Her- 
zla jego zastępcami Nordau, dr. Gastera z Lon- 
dynu i dra Mandelstamma z Kijowa. Do pre- 
zodyum wybrany też został Lazare. 

Herz! zawiadomił, iż robotnicy z bory- 
sławskich kopalń prosili go, aby w ich imie- 
niu podniósł skargą na ich położenie, ale kon- 
gres uchwalił tem się nie zajmować, Wolfsohn 
u Kolonii chciał aby się kongres kwestyami 
społecznemi nie zajinował, ale kongres nie 
poszedł zm tem zdaniem. 

Na narodowy bank żydowski trzeba 24 mi- 
lionów kapitału zakładowego, a dotąd miano 
już xebrać podpisów na dwa blisko mi- 
liony. 

Po kongresie odbędą się w Bazylei dwa 
zjazdy studentów żydów, z których jeden bę- 
dzie wyłącznie poświęcony syonizmowi, a dru- 

1 na to, aby dać możność żydowskiej mło- 
dzieży studenckiej, bez względu na to, czy 
należy, czy nie należy do syonistów, wypo- 
wiedzieć zdanie własne o syonizmie i wszel- 
kich innych porządkach obecnego judaizmu. 
Dotychczas zapisano do rozpraw następujące 
trzy referaty: „Syoniem i assymilacya*, „Syo- 
nism i socyalivm*, „Syonizm i oświata lu- 
aowa“. 

Głównem pismem, jedynie i wyłącznie 
gyonizmowi poświęconem, jest wychodzący w 
Wiedniu tygodnik Die Weli. W nim koncen- 
trują się wszystkie sprawy wszystkich syoni- 
stów oałego świata; on jest niejako naczel 
uym kierownikiem i organem nadwornym 
obradującego obecnie w Bazy lei kongresu. 

Die Welt redagowany w Wiedniu w ję- 
zyka niemieckim, jest też przejęty nawskróś 
ideami wielko-niemieckiemi, nienawidzi Pola- 
ków w szczególności, a Słowian w ogóle i wi- 
dzi jedyne zbawienie żydów w cesarzu i na- 
rodzie wielko-niemieckim, który ujmie się za 
żydami i wyrobi im u sułtana pozwolenie na 
osiedlanie Bię w Palestynie. Inne pisma ży- 
dowskie, np. warszawska Hacira uważa An- 
glię za właściwą ku takiemu celowi pośredni- 
otwa międzynarodowego. 

Wyrobić sobie pojęcie o tam, oo Die 
Welt sądzi o Polakach, łatwo było podczas 
rozrnohów w Galicyi, ale do szczytu niens- 
wiści doszedł organ wiedeński po wypadku 
zabójstwa w Przychodach, który miał obara- 
kter zwykłej zbrodni bez znaczenia wyzna- 
niowego, gdyż podejrzenie padło nawet na 
zaaresz owanych karczmarzy żydowskich, kon- 
kurentów po fachu. Die Welt z wypadka te- 

o doszła do wniosku, że „bestye galicyjskie 
różnią się od swych czworonożnych kolegów 
o morderstwie, używaniem jedynie narzędzi 
praktycznych”, że morderstwo to dało dcwód 


uważają za sprawę prywa-, 
tną. Na żydowstwo spada za to tylko hańba, 


GAZETA NARODOWA z S 


Między żydami macofanymi nie ma wcale 
starych panien. Przysłowie żydowskie twier- 
dzi, że „nie ma klasztoru żydowskiego“ w tem 
znaczeniu, że każda panna musi wyjść za 
mąż. Syonizm choe temu zaradzić i w tym 
celu pragnie założyć w Jerozolimie pierwszy 
klasztor dla żydówek, które nie mogą lub nie 
życzą sobie zawrzeć związku małżeńskiego. 

Na dżumę umarło w Bombaju minionego 
tygodnia 2300 osób. 

Nowy kostyum ratunkowy. W hambar- 
skim zakładzie kąpielowym ŚSteinwerder na 
Łabie, odbyła się onegdaj próba z nowym 
senzacyjnym wynalazkiem niejakiego Quitu- 
sa, Czecha z Chebu. Jestto kostyum ratunko- 


ze sukna t. zw. loden, nie jest też wcale 
ciąkszy. Kto ma taki ubiór na sobie, może 
dowolnie długo utrzymać się na powierzchni 
wody, m im bardziej przemoknie to ubranie, 
tem odporniejsze jest. Próba powiodła się wy 
bornie. Podobno główną częścią składową 
materyi, z której wyrabiane są te ubrania, 
jest sieró renów. 


Jedyną szkołą prywatną wydziałorą 
we Lwowie jest zakład prowadzony przez 
panią M. Zagórską, zaszczytnie znaną w dzie- 
dzinie pedagogii i zasłużoną w tym kiorun- 
ku. Zakład jej, w którym nauka rozpoczyna 
sią równocześnie z początkiem nauk w szko 
łach publicznych — ma ten przywilej, że je- 
go świadectwa mają taką samą wartość jak 
wiadec two szkoły publicznej. 

Komitet obchodu jubileuszu ks. arcyb. 
Isakowicza uprasza wszystkich, którzy mają 
arkusze adresu z podpisami o zwrot ich bez- 
warunko do 8 p m. do prezydyum komitetu 
we Lwowie. 

Wpisy do dziewięcioklasowej szkoły żeń 
skiej PP. Benedyktynek obrz. orm. rozpoczną 
się dnia 30 sierpnia br. i trwać będą przez 
kilka następnych dni. Zakład ten został w b. r. 
zorganizowany jako pięcioklasowa szkoła wy- 
działowa połączona z czteroklasową szkołą 
pospolitą. Bliższej informacyi co do klasy 
dziewiątej udziela dyrekcya tejże szkoły na 
ul. Skarbkowskiej 1. 10. 

Instytut wychowawczo-naakowy  Żeń- 
ski imienia Walentyny z Trojanowskich Ho 
roszkiewiczowej przeniesiony zostął na nowy 
rok szkolny do domu na ul. św. Mikołaja 
1. 15 I piątro. Instytut ten obejmuje: 4 klasy 
niższe w których nauki prowadzone są we- 
dle planu szkół ludowych ozteroklasowych z 
dodatkiem języka francuskiego i 5 klas wyż- 
szych w których zakres nauki odpowiada 
szkołom wydziałowym sześcioklasowym. Dla 
najwyższych klas dodane są jako przedmioty 
nadobowiązkowe roboty ręczne ozdobne i ma- 
larstwo zastosowane do przemysłu. Do insty- 
tutu przyjęte być mogą panienki jako pen- 
syonarki, półpensyonarki lub dochodzące u- 
czenice Do najwyższych klas mogą się wpi- 
sywać panienki jako nadzwyczajne uczenioe 
na niektyre tylko przedmioty. 


Konferencye. 


Wiedeń 30 sierpnia. 
Komunikat urzędowy dzisiejszy opo- 
wiada, że Thun, Banffy, Kaizl, Lukacz i 
Baernreither konferowali wczoraj od 10 
rano do 12, potem do 2 obradował gabi- 
net austryacki, poczem o pół do 3 udali 
się Gołuchowski, Kallay, Thun, Banffy, Lu- 
kacz, Kaizl i Baernreither na audyencyę 
do cesarza, któremu, jak donosi urzędowy 
komunikat węgierski z Budapesztu zdali 
sprawę ze stanu rokowań i odłożyli decy- 
zyę do dnia dzisiejszegy. 
Wiedeń 30 sierpnia. 
Jak donoszą dzisiejsze dzienniki po- 
południowe, ministrowie węgierscy powró- 
ca prawdopodobnie dziś wieczorem do 
Budapesztu. 
Wiedeń 30 sierpnia. 
Obaj prezydenci ministrów hr. Thun 
i br. Banffy, tudzież obaj ministrowie fi- 
nansów dr. Kaizl i dr. Lukacs, zostali 
przyjęci o godż. 2 po południu na wspól- 
nej audyencyi przez cesarza. 
Wiedeń 30 sierpnia. 
Dziś o godzinie 2 po południu będą 
na audyencyi u cesarza obaj prezesi ga- 
binetów hr. Thun i br. Banffy i obaj mi- 


świnta o ocałkowitem zezwierzęceniu chłopa |nistrowie finansów Kaizl i Lukacs. 


gelicyjskiego itd. 


| wów-famieniso Podolski 


Notatki z podróży cyklisty. 
Spisał 
Jarosław Pieniążek. 


(Ciąg dalszy). 


Mamy w świeżej pamięci jego prześli- 
orną stadninę, która podczas wystawy 1894 
prawdziwy zachwyt we Lwowie budziła. Nie 
będąc agronomem nie mogę się zapuszozać w 
szczegóły, aby nie pelnąć jakiego głupstwa, 
które, jako jnż raz wydrukowane, jeszcze wię- 
cej by mnie kompromitowało — powiem tyl- 
ko krótko, że wszystko to co tam w tym 
czasie widziałem, wprost mi zaimponowało, 
zarówno ładem jak wszechstronnoscią. Prócz 
bowiem wzorowego 
chowu koni i bydła, są tam młyny, browar, 
gorzelnia, wielkie gospodarstwo rybne, a świe- 
żo budują wielką fabrykę cykoryi, która, oby! 
szczęśliwie s oboą konkurować mogła! Co 
najbardziej zadziwia zwiedzającego ten zapa- 
Fij kąt kraju, to to, iż wszystkie budynki 


gospodarstwa rolnego, : 


mm mm m w ia w wm 


gospodarskie i stajnie oświetlone elektrycz- 
nie, nie wyłączając nawet chlewu. No! świnia 
z przeproszeniem, karmiąca się przy oświe- 
tleniu elektrycznem, to w każdym razie wi- 
dok ciekawy. 

W niedzielę dnia 24 lipca przed wy- 
jazdem z Horodenki poszedłem na krótki pa- 
cierz do kościoła fandowanego również jak 
i kościół ormiański prues Mikołaja Potockie- 
go, starostę kaniowskiego. 

Obie świątynie, jakkolwiek zewnątrz 
moono zaniedbane należą do bardzo ładnych- 
okazów budownictwa, a xwłaszcza rzymsko 
katolicka odznacza się rozmiarami i czystością 
stylu odrodzenia. Ną też dwie cerkwie, jak 
mi mówiono również przez starostę kanio- 
wskiego zbudowane, tych jednak s braku 
czasu nie oglądałem. 

Robił głapstwa i szaleństwa to prawda, 
ale one minęły dawno, a prreżyły go domy 
boże liczne i kosztownie stawiane jako pokuta 
za zbyt krewki temperament. Dziś tek popeł 
nia się głupstwa, szaleństwa, a co gorzej 
wprost łajdactwa, lecz ekspijacyi dobrowolnej 
nie ma, chyba przymusowa... w kryminale i tn 
tylko dla biedaków. 

Tuż sa Horodenką ne drodze do Zale- 
szczyk leży wieś Serafińce, w której dziwnie 
dorodny lud odznacza się innem jak w oko- 
lioy ubraniem zwłaszcza kapeluszami O szero- 


wy, chroniący od utonięcia. Na oko niepodo-|już poprzednio zgodzić na treść noty itp. 
bna go odróżnić od każdego innego ubrania Wiedeń 30 sierpnia 


e o 


| ralegramy i telofonematy 
- Wiedeń 30 sierpnia. 


Prasa wiedeńska na ogół z entuzya- 
zmem powitała pokojową notę cara, nie- 
które tylko dzienniki sceptycznie się o 
niej wyrażają, a inne wywodzą z niej 
ombinacye polityczne, że w Azyi nie 
przyjdzie do wojny, że na wschodzie 
Europy nie ma już materyału palnego, że 
trójprzymierze w tej chwili może razem 
iść z Rosyą, że mocarstwa musiały się 


W sprawie pokojowego okólnika ro- 
syjskiego podejrzywa dzisiaj „Nowa Pres- 
se*, iż wydany został po to, aby winę za 
ewentualną wojnę między Rosyą a Anglia 
rzucić na Anglię. „Fremdenblatt* stwierdza, 
że za samo poruszenie myśli powszechne- 
go rozbrojenia przez głowę ukoronowaną 
zasługuje na wdzięczność ludów. „Neues 
Wiener Tagblatt“ oświadcza, iż pokojowa 
Austrya niewątpliwie do akcyi za powsze- 
chnem rozbrojeniem przystąpi. „Vaterland“ 
zaznacza konieczność porozumienia się z 
papieżem w celu zaprowadzenia powsze- 
chnego pokoju. SŃocyalistyczna „Arbeiter 
Zeitung* dowodzi, iż w dzisiejszych sto- 
sunkach społecznych o pokoju powsze- 
chnym nie ma mowy, a nastąpi on dopie- 
ro z chwilą zwycięstwa socyalnej demo- 
kracyi. Prusofilska „Óstdeutsche Rund- 
schau* nazywa okólnik manewrem dyplo- 
matycznym a tak samo sądzi „Deutsches 
Volksblatt“. 

Praga 30 sierpnia. 

Na zgromadzeniu wczorajszem rady- 
kalno-postępowej partyi czeskiej przyszło 
do kłótni, wskutek której komisarz zgro- 
madzenie rozwiązał, a potem powstała 
między zebranymi bójka, która dopiero po- 
licya uśmierzyła. 

Prag. 30 sierpnia. 

Robotnicy północno-czeskich kopalń 
w Dux, Bruex, Cieplicach i Komotowie, 
uchwalili rozpocząć zmowę w razie nie- 
uwzględnienia ich żądań. Domagają się 
8-godzinnego -dnia pracy i polepszenia 
płac. Ze strony pracodawców dotąd nie 
ma odpowiedzi na te żądania. 

Budapeszt 30 sierpnia. 

Prasa węgierska przywiązuje wielką 
wagę do noty pokojowej cara. 

Kolonia 30 sierpnia. 

„Koelnische Zeitung* pierwszy na 
świecie dziennik otwarcie wystąpił prze- 
ciw okólnikowi rosyjskiemu i oświadcza 
krótko i węzłowato, że Niemcy ani myślą 
chować miecza do pochew i odkładać 
karabin. 


Berlin 30 sierpnia. 
Prasa berlińska nie może się zoryen- 
tować, jakie zająć stanowisko wobec po- 
kojowej noty cara. Wypowiada jak naj- 
sprzeczniejsze sądy, na ogół jednak prze- 
waża zapatrywanie, iż Niemcy nie moga 
się rozbrajać. 


Berlin 30 sierpnia. 
Mnóstwo pogłosek powstało co do 
okólnika pokojowego rosyjskiego. Kanclerz 
Hohenlohe miał podczas pobytu swego przed 
kilku dniami w Rosyi konferować w tej 
Sprawie z Murawiewem, a sam car miał 
pytać o radę cesarza Wilhelma. Z amba- 
sady angielskiej berlińskiej ogłoszono, iż 
okólnik rosyjski znany był dyplomatom 
już na cztery dni przed ogłoszeniem go 
w „Prawitielstwiennym Wiestniku*, lecz 
że zarazem podniesiono, na jak wielkie 
trudności urzeczywistnienie projektów car- 
skich natrań. W poselstwie Stanów oświad- 
czono, że Stany nie zgodzą się na to, aby 
sprawę Filipin miała roztrząsać ewen- 
tualna pokojowa konferencya międzyna- 
rodowa. 
Rerlin 30 sierpnia. 
Kanelerz ks. Hohenlohe dziś rano po- 
wrócił do Berlina. 
Hamburg 30 sierpnia. 
„Hamburger Correspondent“ zamie- 


okichi w górę wywiniętych kresach, kobiety 
zaś wiązaniem głowy do tureokiego sposobu 
[wiązania zbliżonem. Ziemia tu wszędzie wy- 
borna, jak nazywają tytoniowa, dobrobyt 
widoczny żydów mniej, jak między Delaty- 
nem a Kołomyją. Drzgwa brak wielki. Ludzie 
s nawozu robią placki oblepiają niemi oha- 
łapy i płoty. W ten sposób go suszą, a w 
zimie używają na opał. Paskudny widok! 


O godzinie pierwszej z połndnia, od 
strony Bukowiny m przez „Ortschaft* Zwi- 
niaczka wjeżdźżaliśmy do Zaleszczyk. (Na Bu- 
kowinie napisy tylko w języka niemieckim). 
Trzeba przyznać, że zarówno sz tej strony, 
jak też i u przeciwnej od Dobrowlan, którę- 
dy w parę dui potem wjeżdżałem — Zale- 
szczyki, czyli jak tutaj lud nazywa: Zale- 
szczaki przedstawiają się cudownie. Jest to 
jak wjazd do raja, do jakiejś ziemi obieca- 
nej. Tuż przed samem miastem przejsżdźamy 
przez most zwykły, drewniany, mając po le- 
wej wspaniały most kolejowy, podobno oudo 
budowy. Żałuję, że niezanotowałem sobie je- 
go długości i wysokości — ze wszystkich 
jednak jakie widziałem, oprócz w Tczewie 
nad Wisłą wydał mi się najokazalszym. Spra- 
wiedliwość wyznać każe, śe Zaleszczyki le- 
piej przedstawiają się daleka, jak z bliska. 
Zdaje się, że nietylko one jedne, i że los ten 
dzielą nie tylko z wielu miastami, lecz też 


Górnym 


sody Ania 31 Sierpnia 1898. Nr, 211. 


SZCZa następujący telegram z Petersburga j 
Wymiana zdań pomiędzy zesarzem Wil- 
helmem a carem Mikołajem w sprawie 
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Madryt 30 sierpnia. 
W Waszyngtonie zawiązano rokowa- | 
nia co do losu tych 4000 jeńców hiszpań-, llrowi :] 
skich na Filipinach, których Amerykanie |; q, £109 78 Selicziecie woły 42 do 34, — «5 do 87, 
na początku wojny wydali Tagalom (tu-| Teodor Romaszkan, tou komisowy bydła we Wiedniu 
bylcom filipińskim) i z którymi ci się 
okrutnie obchodzili. 
Madryt 30 sierpnia. 
Rada ministrów nie zamianowała je- 
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przyspieszy we Francyi wybuch watpli- | 
wości co do wartości sojuszu z Rosyą. | 
Londyn 30 sierpnia. | 
Do „Biura Reutera“ donoszą z Wa- | Hotel Zorza. A. br. Pimnińska z Kosało- 
szyngtonu, że nota hr. Murawiewa w spra- |; C. Ak si i a Ka J. hr. 
wio rozbrojenia wywarła w tamtejszych Wessonwoli z Baska wei, dr. b. Ziemii 
sferach urzędowych wielkie wrażenie. Są- Sroczyński z Jasła, P. v. Morieg z Węgier, 
dzą tam, iż zwycięstwo Stanów Zjedno-;M. Sawicki z Kijowa, F. Guzkowsk: za Stryja, 
czonych nad Hiszpanią przyczyniło się'A. Skałka z Rożniatowa. 
wielce do wydania tej noty. Sfery oficyal- | 
ne uważają plan cara za utopię. Zdaje się, 
że Ameryka nie weźmie czynnego udziału 
w proponowanej przez cara konferencyi | 
pokojowej. 


darba 


y : 
aństwowa 35 - 


WENNE 


Cal 


Dni» 30 sierpnia. 


Londyn "30 “sierpnia = |= a 
„Times“ donosi z Manilii pod datą || Jedna 100.000 koron s awis po pa 
wczorajszą, że grono poważnych kupców|p 0h — Sro są seowna wygrane wisimiej 
isał € t do ariaa ieh jlote:yi wiedeńsziej jubileuczowej wystawy. 
podpisz SBM OBECNA gz ULrEgO | Będą wyjłeeuna gotówką z potrąceniezu tylko 
z prośbą, aby użył swych wpływów do 20%, Pariętać należy o tem, žo najbliższe 
zniesienia zwierzchnictwa Hiszpanii nad |<:gguienie uazueczone nieodwołalnie na 15 
Filipinami. | Wrzesnia br. 
Konstantynopol 30 sierpnia. | ——— 
Jak donoszą, żądanie rządu rumuń-| : 
s są ©. c | 
skiego, celem uzyskania od Porty pozwo- Dwóch studentów 
lenia na utworzenie metropolii rumuń-.2 dobreg : g przyjmie rodzina ka 
ire ? : „| una. —= Cwiczenia w rozmowie w językac 
skiej dla la Si: zamieszkałych R Tur |francnskim i niamisekim możliwe w domu. — 
cyi, uzyskało poparcie ze strony TOSY|-; wiądomość w Adm:iis'racy: „Gazety Narodo- 
skiej. wej pod litera: F. G. 


| mmm D 
, Pierwsza ursędowaje koać, i przez miast: Wiedeń sab- 
wencyonowana mons hijska 


p d 
Szkoła rysun.ów i malarstwa 
H. St: <hblow,, I. Auragass: 3a St. Annaho'. 
Najstarszy iratytut. 

Kurs dla pan i panów. kurs reeźbiwrai w. 
ProspeLta gratis. 


Dział ekonomiczny. 


— Lwowska dyrekcya kolei państw=- : 
wych ogłasza: „Górno-szląski ruch węglowy | 
z Galicyą i Bakowiną. Z dniem 1 września, 
1898 wchodzi w życie nowa taryfa na węgiel | 
transportowany między Galicyą i Bukowiną &' TS 
Śląskiem. i 
i 
i wieloma bardzo ładnemi... osobistościami| podpisywzne różnem: sieznenemi tu nikomu 
zdaleka. Widoki i z środka Zaleszczyk nie-|nazwiskami, jako rzekomych wiaśc:cieli ogro- 
uawodnie ładne, zarówno na skaliste i les:stej dów, » skutek taki, że Niemay się na takie 
z jednej strony, jak równe z drugiej brzegi|ogłoszenia łapią, wykupują owoce poslane za 
Dniestru, ale jakiś dziwny brak powietrza, | pobraniem i dosiają śmiecie, jakiego tutaj 
gorąco, zaduch i straszliwe karz. odznaczają | nawet trzodzie chlewnej się nie daje. W re- 
niekorzystnie to miasto zewaząd górami zam- |znltacie rieusianne rekląmacye do urzędów 
knięte i pozbawione przewiewu. Natomiast |tutejszycb, które takich, jak podano właści- 
klimat tu wyborny, wszędzie ogrody, rodzące |ciei1 ogrodow odszukać me mogą, bo ch nie 
najpiękniejsze owoce. i to w takiej obfitości, | ma — a jako ostateczny skutek zachwiane 
że doprawdy zdumiewać się trzeba. Właśnie zaufnuie do polskich kupców. polskiej uczozi- 
w czasie naszej obecności było tu dwóch de-|wości i solidności — gdyż to jest po prostu 
legatów Wydziału krajóweg , a profesorów jtylko żydowski gesz:fo 1 wyzysk tak dobry: 
uniwersytetu z Krakowa i Lwowa celem zba-|jak każdy inny, lepszy nawet, bo bezkarny. 
dania i zakupna ziemi pod krajową szkoię|A morele rozchodzą się stąd w olbrzymiej 
pomologiczną, dla której tu najkorzystn.ejsze | obfitości, teraz zwłaszcza, gdy od kilku mie- 
miejsce. Za upatrzoną w Dobrowlanach zie-|sięcy zbudowano kolej — całemi wagonami. 
mię ofiarowano, jeśli się nie mylę około | Czas by już wielki zająć się tym wywozem 
600 zł. ze morg, ale jak mi mówiono znalazł |umiejętnie i uczoawie, bcó wszak to boga- 
się ktoś taki, co odradzał chłopom sprzedaży, |ctwo kraju, a tak mało mimy na wywóz. 
„bo i tak za dużo polskich szkół — i nie 


potrzeba nam polskich jabłek". (0. 4. n.) 


Naturalnie układy nie doszły do skutku, 
więc do pośrednictwa trzeba będzie użyć ży- 
da, który na jednej i drugiej stronie po po- 
łowie zarobi. A propos żydów jeszcze słówko: 
Sławne są nietylko u nas morele zaleszezy. 
okie. Gdy się zaczyna pora ich sprzedaży, 
pojawiają sią nietylko w polskich, ale prre- 
ważnie w niemieckich dziennikach ogłoszenia 
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265 Próbre dozy wraz ze sposobem użycia rozsyła 


© się ze składu głównego: F. BERLYAK, WIEN, I., Naglergasse 

Na wystawie jubileuszowej 
Przostrog:z |! 
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być musi pody sem wynalazcy EE e ma rey 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


3031 


Daskanełą kroackiege Państwa Buhajki „Mórathon* Czyni każdy tytoń 
sn I i = = Simenthal, roczne i młodsze są na Mörathon“ do fajki smacznym, 
i K 1. MIEEOWSK EGO $1i WOW ICQ |przedxż w Jabłonowie, Suchostaw. "Mórathon* odejmuje zły za- 
i ła takż sk gach towych A kk h, udzi Ą 
„kolie E e E posz Mawomana FMërathon“ p a mr. 
, I i 3 i ; 
Kszania katechetyczne Hinko Kaufmann W płk „Mórathon* jest mięsonką ro 
» wierze katolickiej, obycza|_ Sr" FETort, Agram. [photo - Plasticon „Mórathonć ilin; promie za- 
z j ; Ee se m 
i$ ieni od 31 sierpnia do 3 września jest Moóorathon' strzeżona. 
Jach : spac? 3 zasipa Tegoroczny deserowy dpfidzenia K Do nabycia wszędzie , oprócz w trafi 
na wszystkie niedziele i święta ; ` kach tytoniu. Gdzie nie ma składu, posy- 
w ciągu 2 lat rozłożone lamy za pobraniem od złr. 1:26 franco 
opracował d z głównego składu : 2920 
t 


Miód patoka 


Przekład z niemieckiego. 1 i A 
Tomów 3 w 8-ce. Cena egzempl. żółty podolski po 30 i 45 ot. słoik, 


zir. 675, pocztą o 42 ct. więcej. biały lipowiec po 36 i 60 
DRE 4 


poleca handel 
"BROBNE OGŁOSZENIE |St Markiewicza 
2 at od wyrsio. 


iwó*, Rynek 1. 42. 


MOratha 
droguerya pod Bobrem w Graou. 
Dla odsprzedających znaczny rabat. 
Pakiet oryg. 30 ct., pakiet próbny 10 ct. 
Główny skład : Fellx Griensteldi, Wien I, 
Sonnenfelsgnsse 7. Telefon Nr. 3491. 


ks. Jan Ewangielista Zollner. 


Wstęp 10 centów. 3039 


zarząd dóbr Grodkowice 


p. Brzezie 
poleca do siewu: 


1. Pszenicę ostkę regenerowaną pod 

osobistym kierunkiem prof. Dr. Prażmow- 
skiego, dyrektora Związku handlowego 
Kołek rolniczych w Krakowie, po cenie 
złr. 13:—. 
3. Żyto polskie szczególnie na grunta 
ekkie, którego słoma wyrosła tego roku 
do 21/4 m. wysokości z wydatkiem 13 q 
z morga po cenie 10 złr. 50 ct., wszystko 
za 100 kilo z workiem i dostawą do sta- 
eyi Podłęże za pobraniem. 

Zamówienia przyjmuje także Związek 
handlowy Kółek rolaiozych w Sia) 

08 


jw 
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4 Instytut wychowawczo naukowy żeński 


imienia 
L A d 


RI amerykańskie do sinkania 
JAR mięsa po złr. 3— i 3E0, Maszynki| © à 
amerykańskie do robienia lodów, pejemno- = 
ści 1, 2, 3 litry po złr. 5'50, 650 i 1:50 | ŻĘ 
poleca Piotr Chrząstowski, bandel żelazny | ts: 
we Lwowie, plc Kapitulny i (naprzeciw 
katedry) 


k 8iarg I NOWA 8p12e 
t daje najtanie; 

trdili Weine: 

WIEN 


LA WS | 
aa] 
cd E Salsthorkun: 8. 


Walentyny z Trojanowskich Horoszkiewiczowej 
we Lwowie, przy ulicy św. Mikołaja I. 15, l. plątro. 


Wpisy rozpoczęte.  Bliższych wyjaśnień udziela przełożona Instytutu 
Zofia Horoszkiewiozówna. 3015 
WWW TWW CH 


— 


44 KONCESYONOWANEJ SZKOLE 
t% muzyczne Kl. Markiewiczowej roz- 


Abazya. 
poczyna się kurs nauki fortepianu z dniem y 


P września. Nauka w trzech oddziatach| Willa w wspaniałem położeniu do 
ad początku aż do wydoskonalenia gry.|samoistnego zamieszkania, Osło- 
Wpisy cdbywają się codziennie w szkole|„jona od prochów, z widokiem najPijarska 4. 
morze, w cienistym ogrodzie, 7 
pokoi i kuchnia elegancko urzą- 
dzone, elektryczne oświetlenie, 
wodociągi — od 12 września di 


Å VISO. 


Die k. u. k. Intendanz des 11. Corps in Lemberg 
hat den Einkauf von Roggen und Hafer für die Militär- 
Verpfiegs-Magazine in Lemberg, Czernowitz, Stanislau 
und Złoczów, dann für die Militär-Verpflegs-Filial- Ma- 
gazine in Brzeżany, Kamionka strumiłowa, Kolomea, 
Neu Zuczka, Tarnopol und Żółkiew ausgeschrieben. 

Die beziigliche Verhandlung findet bei der Corps- 
[ntendanz in Lemberg am 15. September l. J. um 
10 Uhr Vormittags statt. 

Die niheren Bedingungen sind aus dem vollin- 
haltlichen Aviso in der „Gazeta Narodowa“ Nr. 238 
s s|vom 23 September 1898 zu ersehen. śe 


SAPOMENTHOL 


(Maść Sapomentholowa) 


macieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radotnyślu koło Tarnowa. 


Środek popularny w cierpieniach rewmatycenych , gośćco- 
wych i t. p. z najlepszym skutkiem używany, dostać można po 
cenie: stoik próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece. i 

Składy główne w aptekach następujących : 

Lwów: Mikolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, 
Łazowskiego . Przemyśl : Mańkowskiego « Schwarza. — Gródek: 


przy ulicy Teatralnej 1. 8, II. piętro (plae 
sw. bucha). Tamże wielki skład fortepia- 
nów i pienin z najlepszych iabr-k po ce 


nach umiarkowanych z gwarancyą. 

EDEN lub dwóch pp. studentów klasj,.-ajg — Belu ia: > 
J niższych gimnazyalnych, lub resloyeh, WieR zada s seata, 
znaleźć mogą poinieszkanie z «ałem utrsy-| 1 la Rosenhot. BU2 


wE Da S 


blikiawieza l. 3, na dole w podwórzu na 
500 f. ənfwärts ais Perse 


praw . 
ość tamże |nu] radi, Be-orgt conlunt und 
discret: 


Axentur Budapest, 
Fosttack 138. 


poxóI bard.o ładny na pivrwszem pię: 
trze jest do wyn jęcia ~ willi przyj ros 
ulicy Chrzanowskiej 6. W w! Ź 

na konia, vboty, z oW- 


SUH czej wełny, ¢uz= «due, w pasy 
zane z pąsowem iub z żośiem , po żłr 
' aztuka. Dwór Łagparyn Brze?any. 


Najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabosei męskiej. Przez le- 
karzy najlepiej polecony. Prospekt w ko- 
partach po 20 et. w markach. Je Au- 
genfeld, e. k. właściciel przywileju, 
Wiedeń, [X. Tiirkenstrassa 4, 


""aelirj 
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ENEE SANS SERTE 
Pyiko prawdziwe 
pa jezeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
"e" drukowany jest orzeł i firma A.Moll. 
idlickie sa niezrównanym środkiem przeciw v'szystkim cho 
lub skłonności do obstrukcyj. 


8668 © © 
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Moila proszki Se Śro 
mirom żocdka, pochodzacym ze złego trawienia 


z 4 - . ) 
i 1 nV A „4%, 

mał (Pylnóża 138 70 
~ 


37 Faissywe wyroby będą sądownie ścigane. r 0 
Oena zazpieazętewanego oryqina/n44O 73: 


słya | ntr, waluty austr. 


gohronną A. Molla i zamknięte plomba ołowianą „A. Mollë. 
m środkiem iudowym, szczególnie jake środek uśmierzający 


i z 7 iem zazięł: al jaj 
o weżarania przeciw rw i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębiepia, działa wzmaeniająco 


m aa ao a aa” z” LJ gł a” a” ue” a*, ©? A 


Í 
1, ne muszkuły I narwy. Care oryginalzej plombowanaj flaszki % centów. | Heschelesa. — I cow o F p ia za M 
| i i ! a i w drogueryi furzańskiego. — nów: Kału- 
„? Giewny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostowcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. | a olka fa Abada eg Żołynia St. Toma- 
z” Unrasza «e F. T, Publiezuości wyraźnie żądać proparatów MOLLA : te tylko przy - IB szewskiego. — Kolbuszowa : Bembena. — Dynów: w aptece, — 
„B mować, które "opatrzoże ka ochronna — podpisem. 1374 i Kraków: K. Wiszniowskiego, aoi ni SA ELA 
z” WIK: J Bolser aut. £. Racker apt; St. Markiewicz, Musiałowiez & Janik. 8 Sp. — Podgórze : D. Matuli. - Tarnów: Sokalskiego, Niesiołow- 
a SKŁADY WE LWO JEZ C ans EPE TTE a” ||] skiego i Szancra. — Bochnia: w drog. |. Michnika. — Wadowi- 
u, Taa” z” BOREK ANI. SREUCGEKEUERABENEE b "| ce: Macudzińskiego i w drog. K. Homme. — Grybów: Nowaka. 


Rzeszów: Karpińskiego, Zubrzyckiego. — 
Nowy Sącz: St. Pawłowskiego. — Brzo- 
zów : T. Kotowicza. — Nisko: Koreckie- 
go. — Ustrzyki: Jastrzębskiego. — Ja- 
worów: Lachowicza. — Strzyżów: Za- 
jączkowskiego. — Bielsko: Frankla. — 
Tarnobrzeg : Denkera. 

Po otrzymaniu należytości lub za za- 
licską wysyła wprost 2 razy dziennie 
apteka w Radomyśln koło Tarnowa. 

Przesyłając pieniądze dołączyć należy 
6 ct. na list przesytkowy. 

Celem ochrony przed naśladownictwa- 
mi preszę żądać wyraźnie: Sapomen- 
tholu wyrobu Eageninsza Matali i 
przyjmować tylko oryginainy w opa- 
kowanliu, jak rysunek zmńiejszony tu obok podany. 


D A 
Eg" 10 medali zasługi. "W 


(. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 
| kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe Í monety 


po najdokładniejszym ku:sie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. 
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Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


Ks 


6 Galic. Bank kredytowy [JAN IANATOWICZ 
; począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje środki do wytępienia owadów domowych 
| 4% KSYGKATY RASOWE  |||„rezetay. envuon, 


« 


w 


pawki, karalachy, prusaki itp. 
Flakon 50 et. 


MIKOTON 


niezawodny środek do wytę- 
pienia pluskiew. Flakon 50. 


Proszek perski 
do wygubienia pcheł itp. o- 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 


„ASYGNATY KASÓW 


z 8-dniowen: wypowiedzeniem, 
ceru 47], Asygnaty kasowe z 90-dniowem Wy- 


cz począwszy od dnia 1. maja 1890 po 4/. 
ionem sermien wypowisdzenia. 


i meblach. 
Flakon 60 centów. 


Ziółka antimolowe 
do przechowywania futer. 
Pudełko 80 ct. 

Papier ant molowy | 


ochrania od moli futra, su- 
knie, portyery, firanki, meble. | wadów. Paczka 5 et., 10 et. 
Sztuka 3 ct. Flakon 20 et., 80 et. 


We Lwowie przy ulicy Kopernika l. 8 i przy ulicy Halic- 


= 


ży e: 


.* 


` 


W 


wszystkie zań znajdujące -* 
> powiedzeniem oprocentow.. 
z 30-du 


w 


kiej 1. 11; w Krakowie Sukiennice l. 20; w Przemyślu 
Lwów, dnia 31. Stycznia 1590. kdyrekcya. ul. Franciszkańska 24; w Czerniowcach Rynek 1. 2. 
9 . i | 
: a : 1 : cze, yen 7 Tee D e) 


J. Friedrich 6 A. Beacock se». 


Lwów, ul. Hetmańska |. 4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. 


Wydanca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


ecinna 


wystawione jest w azialo gospodarstwa ErTAJOWEOSO. 


jori i ] d naśladowanem opakowaniu zostały wprowadzone do handłów, naleźy przy zakupnie dokładnie na to uważać, że każda doza zaopatrzoną 
Ro mewa dne aa poj je Westie a Da ET etykiecie podpisem właściciela jeneralnego składu ss IE. Berlyn aa S€, 


zawierająca najlepsze alpejskie mleko. 
Najdawniejsze pożywienie 
dla niemowląt i cierpiących na żołądek. 


Aprobowana przez najpierwsze medyczne zdol- 
ności, od 30 lat we wszystkich szpitalikach dzie- 
cięcych zaprowadzony. 2586 


p? do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ogdo- 
Ramy by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed- 


mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty lakóbiak we 


Lwowie ul. Sykstuska l. 20, zakład artystyczno-pozłotniczy. 


Pracownia Sukień Damskich 
Franciszki Boumel 


ulica Kręta 1. 7, II p. 


wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam- 
skiego wchodzące, podług modeli paryskich. 


Ruch pociagów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


Przyjasdy i odjasdy pociągów podane są podług segara środkowo-ewropaj ekicog 
Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 6'45 z Ickan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
7:30 z Zimaej Wody od 8. maja do 11. września włącznie. 
z Janowa 
z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzam :ze 
ze Sokala i Rawy ruskiej 
z dawocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
z Tarnopola i Brodów na dworzeć główny 
z Krakowa (Wiednia. Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tarnów 
od 15 czerwca do 15 września), z Mezó Laborcz (Pesztu), Chyrowa 
przez Przemyśl 
10:35 z Iekan (Suczawy). 
10:45 z Jarosławia, Lubaczowa 
eh z A =" A 
-30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i ni 
F przej ów, s zk Przemyśl j AP 
"40 ze Skolego, Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 li i E 
Kalorie Dee ( J lipca do 31 sierpnia) 
mł z odno o (Rów) Jass, Husiatyna, Kałusza 
2:15 z Podwołoczys owa), Kopyczy ' ec, i 
rzec Podzamcze f PI Haalatyna,BESZÓW ba dwn: 
2:30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej ne dworzec główny 


00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) G ó 
dworzec E í 97), srmałowa; Korgan atrods 


a 
© 


tp o Q eF a -g 


poapiesz. 
osobowy 
pospiesz, 


osobowy 


25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
40 z Ickan, Suezawy, Berhometu, 8. retu, Kozowy, Pod i 
55 ze Sokala, Bełzca i Lubaczowa i 4 Pono 


5 
GU 
5: 
E 


304 
3:30 
5:10 


osobowy z Podwołoczysk na dworzec Poizaimcze 

z Podwołoczysk na dworzee główny 

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia , Warszawy) z Uhabówe 
ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sambora przez 
Przemyśl. a 

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki |. 
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i ORT ra przez Przemydie ry 

z Janowa od 1. do 31. maja wł. i od 16. do 30. września wł. co- 
dzi. nuie; od l czerwca do 15 wrzenia tylko w święta i niedz. 

z Brzuchowia tylko od 8. maja do 30 czerwca i od 16 sierpnia do 
11. września wł. 

z Brzuchowie tylko od 1 lipca do 16 sierpnia.! 

z Krakowa, z Liubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 
M. Laborcz (Pesztu; przez Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów od 
1 lipea do 30 września; z Jasła p zez Rzeszów ; 

z Janowa od 1 czerwca do 15 wrzesnia tylko w dnie powsz. 

z Krakowa, Kiosna, Iwvnicza, Mezó-Laborz przez Przemysj, Wio- 
liezki, Lubaczowa przez Jarostaw, Jasła, Rymanowa, j 

z Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyvzyniac na Podzm, 

z lekan (Gałaczu, Jass) Saczawy, Kimoolungu Hasiatyua, Pod. 

9:45] wysokiego, i Kozowy ; i 

955] a Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 

1u'30] z Ławocznego (Pesztu) Uhyrowa, Borysławia. 

1915] ze Skolego, Kałusza, Borysławia. 


w. 
pospiess. 


6 lu 
1:51 
8'12 


8'31 
8:45 


osobowy 


LJ 
a 
pospiesz. 


853 
910 


osobowy 
n 


pospiesz. | 9:39) 


ogobowy 
» 


Pociąg odchodzi ze Lwowa. 


-00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy s dworu 


pospiesz. 6 

? 05 do Ickan, Kozowy, Husiatyna, Suczawy 
3 

8 


z 
n 


głów 


"15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworca Pods. 
"36 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Kozwadowa, Nadorassia. 
Orłowa przez Tarnów 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa. Stróża przez Taraów 
do Bkolego, Hrebe:owa «d 10 lipca do 31 sierpnia, Kwusza, Oayrowa 
do Janowa 
985 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyńce, Husiatyna, Kozowy, Grzy- 
małowa z dworca głównego 
9'53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworea Podzamcze. 
9-55 do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
10:55 do Iekan, Sopowa, Berthowethu, Radowiec, Suczawy 
n 1250 do Janowa od 1 lipca do 15. września w niedziete i święta 
poBpiesz. 1:55 do Podwołoczysk GE Odessy) i Brodów z dworua głównego 
2-08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzamuze 
oscbowy 2'15 do Brzuchowie tylko od 8 maja do 11 września w miedsiele i święta. 
pospiesz. 2'40 do Iekan, Podwysokięgo Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo, Be. 
retu (JaBB, Bukareszt) 
250 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labsazowa przez Jaro- 
sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarnów 
osobowy 3.0 do gem Skolego tylko od 1. maja do 30 września wł.; Borysławia 
yrowa 
3:11 do Janowa l 
316 do Zimnej Wody tylko od 3 maja do 11 września 
4:26 do Brzuchowie tylko od B maja do LL września 
455 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl. 


Noc oaza 


osobowy 
* 
r 


rej 


8 
9: 
9 


n 
u 
n 
z 


osobowy a 1u do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Luborua (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez kzoszów, Wieliczki 
M Szol do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
J 6:20] do Janowa od 1 czerwca do L5 września tylko w dnie powszełnie 
n 6:30] do lokan, Radowiec, Kimpolung, Suczawy 
z 6:40] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-La 
borcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 aeurwóa do 15 wcz 
s 6:55] do Tarnopola z dworca głównego 
s Tuol do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
i 7:10] do Sokala, Rawy ruskiej 
À 25] do Tarnopola z dworca Podza:ncze 
8-40] do Janowa od 1 maja do 3L maja i od 16 września do 30 wrze- 
śnia codziennie; od 1 czerwea də 15 września w niedziele i 
święta 
A 10:05] do Iekau (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szep srowies Nowo- 
s sielicy , Suczawy 
pospiesz. | 10:40] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Uhyru sa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez krzemyal) Jasta, 
Chabówki, Orłowa przez Rzeszów) Caabówki, Orłow» (prin- 
Tarnów) Rozwadowa 
osobowy | 11-00] do Podwołowzysk 1 Brodów, Kopyczyń a, Hasiatyna z dworca głó- 


wnego 
11:27] ten sam z dwurva Podzamcze 


UWAGA: Ozas órodkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 mi- 
nui a mianowicie 12 gods. w czasie średnio-europejskim = 12 godstnie 36 minui 


czasu lwowskiego. 


None godsiny od 6:10 I do A rano For = 34 pođireilginen 
minutowych % obj tłustemi ran.kami. — B: wo informacyjne c. k. ko: 
A ja o Hote Llnperial, udalełą wyjaśnień 
jedop odsayu bilety jasd'' i roskłady jasdy 


licsb 
lei 


ch prsy ul. Trzeciego M 
8 Lolójowych, sprzedaje we 
w formacie kieszonkowym. 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio- 
wego, raczyli powoływać się na (łasotg „Narodową, jako na źródł,, skąd informacye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływania się bowiem wpływa na rorszerzenie ogłoszeń 


gady Narodowej. 


polecają swój specyalny SRIaQ | 
lakierów, pokostów, artykułow technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


